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Kraków 
Zasada a raczćj aksyomat, na. który 
w mowie swój na posiedzeniu z 30 z. m. 
wyrzeczonćj powołał się Minister Stanu, jest 
następstwem płynącem z teoryi, którćj pod- 
stawą idea państwa. Najwyższym i jedynym 
celem jest interes państwa. Przed nim ustą- 
pić winny wszelkie inne interesa, które on 
niejako w sobie pochłania; jeszcze poświę- 
cone być muszą, 0 ile się z nim niezgadza- 
ja, wszelkie prawa pojedynczych krajów 
państwo składających, a zatem i prawo do 
owćj historycznćj konstytucyi węgierskiej, 
do któréj jak się jeden z naszych mówców 
"naród węgierski jest tak fanatycz- 
nie przywiązany. Liecz któż jest sędzią jak 
dalece się owe prawa i owe interesa kra- 
jów pojedynczych nie zgadzają z interesem 
państwa? Sędzią jest znów tenże sam inte- 
res państwa, i wyrokuje w swój własnćj 
sprawie. 

I inaczćj być nie może, skoro tylko naj. 
wyższą zasadą nie jest prawo, ale interes 
państwa, Jest to bowiem zasada tak ela- 
styczna, że na nićj opierał się tak dobrze 
systemat ministra Bacha, jak dziś opiera 
się systemat ministra Schmerlingą. Wpraw- 
dzie systemata te mnićj się różnią co do 
istoty rządu jak co do formy, i dla tego nie- 
dziwiło nas, że ministerstwo dzisiejsze przyj- 
mowało część spuścizny po dawniejszem. Na 
drodze wyłącznego interesu państwa dochodzi 
się zawsze do centralizacyi: do centralizacyi 
z formą absolutną, lub z formą konstytucyjną, 
ale zawsze do centralizacyi. Lecz skoro tę zasa- 
dę rząd za najwyższą przyjmuje, ostatecznym 
sędzią musi być władza czyli ministeryum, 
właśnie z powodu tćj elastyczności. Bo czyliż 
w rozprawach owych nad adresem, nie 
wykazywało się dostatecznie, że większość 
uważała, że interes państwa jest w centra- 
lizacyi, a mniejszość przeciwnie, że interes 
deży jedynie w autonomii. A więc większość 
rozstrzyga — powie kto może. Bynajmnićj. 
Bo gdyby Rada Państwa złożoną była tak 
jak ją mieć chce konstytucya, autonomia 
byłaby miała za sobą większość. Czyż dla 
tego interes państwa się zmienia, że: w Izbie 
mniéj lub więcćj zasiada członków? Nie, 
zawsze albo centralizacya albo autonomia 
edpowiadać mu musi, czyli ta lub owe za- 
sada ma za sobą większość. Dowodem to 
„tylko, że z formą konstytucyjną, zasada bez- 
względna interesu państwa pogodzić się da 
tylko fikcyjnie. 


czyny, dla czegoby równićż i innych zmian 
uczynić nie można, zwłaszcza, że zdaniem 
naszem interes państwa zmian takowych 
wymaga, aby właśnie ludy monarchię skła- 
dające doszły do owego przeświadczenia 
jakiego sobie życzy minister. 

Poczem odrzucono wniosek hr. Clam-Mar- 
tinica i przyjęto bez poprawki projekt ko- 
misyi do adresu, co wszystko było naprzód 
przewidzianem. W komisyi zasiadali sami 
tylko członkowie większości, adres był 
więc wyrazem większości. Mniejszość, to 
jest Polacy i Czesi wstrzymali się od głoso- 
wania. Deputowani nasi pozóstali w ścisłej 
konsekwencyi, bo wotowali przeciw wnio- 
skowi bar, Pillersdorffą. W. głosowaniu więc 
nad projektem adresu bądź hr. Clam-Marti- 
nica, bądź komisyi, żadnego brać niemogli 
udziału. Nie wzięli takowego i deputowani 
czescy, chociaż niektórzy wotowali za wnio- 
skiem bar. Pillersdorffa, albowiem projekt 
komisyi do adresu nie odpowiadał ich za- 
sadom. Wyrazem ich zasad był wniosek 
hr. Clam- Martinica, który naturalnie wię- 
kszość odrzuciła. 

Na tem skończyły się rozprawy nad a- 
dresem, które dodać należy, miały tę pię- 
kną parlamentarną stronę, że w nich wol- 
ność: rozpraw niczem tamowaną nie była, 
a Izbą ze swej strony dowiodła niepośle- 
dniego taktu i wytrawności, skoro w walce 
tak żywej itak stanowczo- stronnictwa so- 
bie przeciwne obchodzącej, żaden z mów- 
ców ani razu nie został do porządku przy- 
wołany. 


KORESPONDENCYA CZASU. 
Wiedeń 3 września. 

. C Jak większość Izby od początku zamierzyła, 
tal Mię stało” Adres Ge dziś w całości bez 
zmian i poprawek przyjętym przez nią został. Po- 
wy i Czesi wstrzymali się od głosowania. 

an Giskra mówił za 4dresem długo i móglby 
był oszczędzić tej pracy. Dwa przecież w jego 
mowie punkta zasługują na uwagę: przyznał, że 
Austrya jest odosobniona w Europie i zgodził się, 
żs Rada szczupła w Radę ogólną zamienioną być 
nie może bez zmiany konstytucyi. 

Hr. Rechberg czytał wśród tych debatów arty- 
kuł Presse wymierzony przeciw polityce Austryi we 
Włoszech. Artykuł ten był wprzódy w ręku pana 
Schmerlinga. i 

Wypadki nad Dunajem już się zbliżają. Omer 
pasza rozpoczął kroki wojenne. Mówią, że rząd ma 
tam ustawić korpus obserwacyjny. 

Margrabia Moustier przybędzie tu w końcu mie- 
Biącą z księciem Grammont, który jest mianowa- 


ie tru i i basadorem przy tutejszym dworze. Margra- 
= > sy Mao dk BO g ło domyśleć, że bia “Moustier eta się wprost na swe miejs doce 
mowa ministra zakończyła rozprawy nad | Carogrodu. 


adresem, że nikt głosu więcej nie zabierze. 
Na wczorajszem posiedzeniu, sprawozdaw- 
ca komisyi adresowej p. Giskra, członek 
większości zreasumował debaty, naturalnie 
ze swego stanowiska. Jak słusznie zauwa- 
żał nasz wiedeński korespondent, ważną 
jest rzeczą, że ów jeden z najzaciętszych 
stronników centralizacyi i statutów lutowych, 
` przyznał, że uznanie Rady państwa za peł- 
ną w tym składzie w jakim jest dzisiaj, bez 
zmiany w konstytucyi obejść się nie może. 
Utrzymywaliśmy to ciągle, a zmiana ta jest 
tak wielka i ważna, iż nie widzimy przy- 


Z Grodna 18 sierpnia (spóźnione). 

Mając sposobność przesłania listu, winienem 
wam donieść o dawniejszej w lipcu politycznćj 
przejażdżce jenerała gubernatora Nazimowa po na- 
3zéj gubernii, o bezprawia w Białymstoku popel- 
nionym jeszcze 20 lipca, o którym to gwałcie mo- 
że r og nie wiecie, a winna go znać cała Polska, 
bo gwałt ten charakteryzuje władzę rosyjską, na- 
koniec o obchodzie święta narodowego unii w d. 
12 sierpnia w naszéj prowincyi, aby również ca- 
ła Polska wiedziała, że w każdym jój zakątku 
żyje silnie narodowość. 

Jenerał gubernator Nazimow objeżdżająe w lipcu 
r. b. po Grodzieńskiem, w miastach powiatowych 


przez się wyrobić zdanie nowe o kraju i ludziach. 
Mówić mało, słachać wiele, starać się poznać wszy- 
stko, bez pokazania, że mam zamiar wpływania 
na to lub owo — takie było zajęcie pierwszych 
chwil mego pobytu w Warszawie. Sposób ten u- 
dał mi się; w kilka miesięcy poznałem z gruatu 
| wiele punktów wystudiowanych przezemnie. 
Z czego składało się Ks. Warszawskie? O pañ- 
stwie tém figurującóm przez lat pięć na mapie 
Europy, dziś już zapomniano, jakby o wyspie zro- 
dzonój przez wybuch podwodnego wulksuu, a przez 
nowy wulkan pogrążonćj w głębiach morskich. 
Utworzenie Ks. Warszawskiego zapowiadało całko 
wite wskrzeszenie Polski; a dość było tego jedne- 
80 względu, aby ogromny interes wiązał się z lo- 
sami Kogo kraiku, bo chociaż nadzieje zawiodły, 
jedna o oż wspomnienie o tém państwie, godne 
jest zachowania z powodu wielkich katastrof, któ- 
ch było przyczyną, 
Księstwo Warszawskie winno było swój byt po- 
kojowi Tyliyckiomi (1807) a kowiekówókie Ai 
pokojowi Wiedeńskiemu (1809), Powstało zatóm 
z dwóch wojen, najsprawiedliwszych może, jakie 
Napoleon prowadził. W bitwie pod Jena i pod Wa- 
gram byliśmy zaczep eni cią aSżeni do bronienia 
się, chociaż z nielada naciskiem. Francya cesar- 
ska chłoszcząc zaczepiające mocarstwa, zdawała się 
być przez Opatrzność wybraną, aby ukarała stare 
zbrodnie i wydarła zaborcom dwie cząstki ich łapu. 

Artykułem 13tym Tylżyckiego traktatu musiał ga- 
binet berliński odstąpić wszystkich prowincyj pol. 
skich z wyjątkiem Warmii i kilku okręgów. Nie wszy. 
stkie ustąpienia pruskie dostały się Księstwu: mię. 
dzy ianemi obwód Białostocki, ofiarowany był Ce. 
sarzowi Aleksandrowi, sprzymierzeńcowi i przy. 
Jacielowi króla pruskiego, wówczas dotkniętego klę- 
skami. Mimo tego Rosya przyjęła ofiarę. W tym 
przypadku, jak w tylu innych, Rosya zdawała się 


Część Literacko-Artystyczna. 


PAMIĘTNIKI DYPLOMATY. 
[O KSIĘSTWIE WARSZAWSKIEM. 


IL. 


Pan Serra mój poprzednik. 
W. Ks. Warszawskiego. — Jego 


Spodziewałem się mieć od mego poprzednika 
pana Serry, wskazówki tyczące się rzeczy 1 080D, 
zupełnie dla mnie obcych. 

Pan Serra człowiek rozumny, wytrawnego zda- 
nia, nielabił się udzielać. Aczkolwiek porzucał ty- 
tul rezydenta warszawskiego aby go zamienić na |ry 
wyższy, ministra pełnomocnika przy dworze wir- 
temberskim, jednakowoż niełudził się co do po- 
wodów téj zmiany. Czuł on, że pod tym pozor- 
nym awansem ukrywała się mniejsza rzeczywi- 
stość, dla tego miłość własna zrobiła go milczą- 
cym względem mnie. O ile Bię dało, okazywałem 
mu, jak dalece obcy byłem tej zmianie. W pół ro: 
ku, w skutek jego nominacyi przy dworze saskim, 
stosunki między nami zawią się na nowo i u- 
trzymywały nieprzerwanie; 1 wtenczas to pojęliśmy 
się lepićj, a nabrawszy ku sobie obopólnój ufności 
i przyjaźni, pozostaliśmy temu stosunkowi wierni 
do śmierci. R ioa 

Tymczasem w braku słownych objaśnień, napró- 
żno domagałem się od niego potrzebnych mi in- 
Goreiaczj. Pismo pana Serry było rodzajem tachi- 
grafii, do którój niemiałem klucza. Po kilku da- 
remnych próbach, robiąc z potrzeby cnotę, powie- 
działem sobie, że koniec końcem powinienem sam 


— Sklad terytoryalny 
stan moralny. 


ogłaszał włościanom, © 
wali pod rządem polskim i tylko ucisku od swych 
panów doznawali, jak obecnis panowie nie chcieli 
przystać na ich wyzwolenie, i że dopiero sam ce- 
satz na jego (Nazimowa) przedstawienie obdarzył 
ich wolnością, a jego (Nazimowa) złotym medalem; 
że oni odtąd nie mają już żadnych obowiązków 
dla swych panów, że rząd wszystko dla nich u- 
czyni, byleby oni nie słuchali panów, ani księży, 
i nie Śpiewali po kościołach pieśni za ojczyznę. — 
Porównywając te słowa gubernatora Nazimowa nie 
tylko z faktami i prawdą ale nawet z manifestem 
w którym cesarz Aleksander dziękował polskićj szla 
chcie-ną Litwie, że pierwsza podała o usamowolnienie 
włościan, i.czyniła. w tem celu nsiłowania, wnosić 
by wypadało, że albo Nazimow nienawiścią unic- 
siony poszedł za daleko, albo że rząd chce spra- 


ranek i ratunku dla siebie szuka w podburzaniu 
jednćj klasy ludności przeciw dragićj, w wywołaniu 
spółecznych ruchów, zapominając, żeto miecz obo- 
sieczny który na niego ciężćj jeszczespadnie wW sa- 
méj Rosyi. Po oświadczeniach Nazimowa, włościa- 
nie w wielu miejscach przestali odrabiać ciążące 
na nich powinności i odmówili posłuszeństwa. Wte- 
dy znów Nazimow wydelegował między innemi 
do dóbr Rudka w powiecie Bialskim leżących, 
adjutanta swego Micbniewa, który przybywszy na 
miejsce z dwoma .sotniami żołnierzy, zakłuł ba- 
guetami ośmiu włościan, wielu ranił, a dwunastu 
uwięził i ma ich następnie wysłać do robót cięż- 
kich na Syberyę. Wysłano również wojsko. liniowe i 
kozaków do powiatów: brzeskiego , białostockiego 
i słonimskiegó, bo włościanie odmówili posłaszeń- 
stwa i wszelkich powinności. Podburzywszy więc 
gam nieszczęśliwych włościan, karał ich okrutnie. 


Przechodzę teraz do opisania gwałtu w Białym- 
stoku popełnionego. Jenerał-gubermaator Nazimow 
dla wytępienia, jak się wyraził, patryotyzmu pol- 
skiego, ustanowił komisyę śledczą, złożoną z wi- 
ce-gubernatora Rożnowa, pułkownika żandarmów 
Prasołowa, obu znanych ze zdzierstw, i dano im 
władzę rozporządzania wojskiem i kozakami. Za- 
raz 19go lipca wieczorem pułkownik Szezurow na- 

adł z dobytą szpadą na modlących się u drzwi 
Fab i przyaresztował dwóch młodych ladzi, 
których jako poddanych francuskich musiał żarąz 
awolaść: Lecz na drugi dzień przy pomocy trzech 
rot piechoty i sotni kozaków, oraz policyi i żan- 
darmów otoczył kościół, kiedy się tam kończyły 
nieszpory i część piechoty umieścił na smętarzu. 
Bóg wie na czemby się to skończyło, gdyby nie 
wdsnie się miejscowych urzędników rosyjskich, 
którzy o północy udali się do Roźnowa, przedsta- 
wiając mu najzgubniejsze skutki wyniknąć mogą- 
ce ż takiego postępowania i żądając uwolnie- 
nia otoczonego w Kościele przez wojsko na mo- 
dlitwę tam zebranego ludu; jakoż uwolniono ich 
nareszcie po północy. "Ta komisya w modlitwie 
widzi polityczne manifestacye i buntem nazywa 
noszenie wszelkiej odzieży, która jej się niepodo- 
ba, dla tego kozacy. zaczepiają każdego prawie, 
co nie nosi munduru. $ s 

Takie barbarzyńskie postopoma oburzyło nie- 
tylko Polaków, ale i mieszkających tamże Fran- 
cuzów, Rosyan a nawet i Niemców. Hańba i bia- 
da rządom, kiedy tacy ludzie jak Prasołow i Ro- 
żnow są jego reprezentantami! 

(Następnie korespondent opowiada wspaniały 
obchód uroczystości święta unii w Kownie i nad 
Niemnem, oraz w Wilnie, o czem czytelnicy nasi 
mieli dokładną wiadomość w listach z tych dwóch 
miast, a następnie pisze:) 

W mieście naszem gubernator Szpejer wcześnie 
robił starania, by uroczystości dnia 12 b. m. za- 
pobiedz; mimo to od duchowieństwa otrzymał od- 
powiedź, że co do nabożeństwa jak zostanie bi- 
skupem będzie mógł dysponować. Ludność 12go 
sierpnia cała zebrana odprawiła bez przeszkody 
prccesyę z kościoła w mieście do kościoła OO. 
Franciszkanów przez Niemen. Po południu w dzień 
ten radosny i uroczysty odbyto do Łososny prze: 
chadzkę z muzyką i 600 par szło polonezem uży- 
wając promenady. 


trzynać tój maksymy, że niesprawiedliwość zapo- 
mina się, bańba przechodzi, a wziątek zostanie. 

Część ziemi polskiój odebrana Prusakom, z któ- 
rój utworzono początkowe Księstwo Warszawskie, 
miała ludność wynoszącą . z górą dwa miliony. 
Liczba ta niebawem wzrosła do czterech przez 0- 
debranie niektórych części na Austryi. Najważniej- 
szym warunkiem traktatów wiedeńskich był ten, 
że przez Wieliczkę przechodząca linia graniczna 
Księstwa, „zastrzegała niepodzielae posiadanie bo- 
gatych salin między Austryą a Księstwo. Ostatnie 
zyskiwało tym sposobem bogate źródło dochodów, 
i widziało się woloćóm od uciążliwój zależności co 
do produktu stanowiącego jedną z najgłówniej- 
szych potrzeb krajowych. 9:03 

W pomienionym traktacie r. 1809 widzimy, jak 
gabinet petersburski znowu przyjme podarunek 
ozterechkroćstotysięcy dusz oderwanych od Galicyi; 
tym razem Rosya figurowała przynajmnićj jako 
sprzymierzeniec Francyi. Jeżeli zaś zobowiązania 
swoje spełniła niedokładnie, jeżeli jéj interwencya 
była więcćj niepokojącą niż pożyłeczną, zawsze 
rcztropność nakazywała Napoleonowi okazywać się 
wdzięcznym za tę udaną przychylność, i przypu- 
ścić ją do rozbiora Austryi. Cesarz wiedział z do- 
świadczenia, że Rosya kiedy brać może, nie lubi 
odmawiać. 

W r. 1811 Księstwo Warszawskie składało się 
z dziesięciu departamentów. Sześć było z restytu. 
cyi pruskićj; jako to: Warszawski, Płocki, Łom- 
żyński, Poznański i Bydgoski. Cztery inne: Kra- 
kowski, Radomski, Siedlecki i Lubelski zdobyte 


ę-| zostały na Austryi. Z tej Polski w zarodku Fran- 


cya umiała już zrobić zdobywcę. 

Napoleon nietylko był założycielem, lecz i pra- 
wodawcą - Księstwa. Podług brzmienią art. 5 tra- 
ktata Tylżyckiego „nowe to państwo miało mieć 
konstytucyę, zapewniającą wolności i przywileje 


z | 
jak przez lat 300 zosta- 


wie oswobodzenia włościan odmienny nadać kie- ż 


jedno 


W. Druskiennikach nabożeństwo na które przy-| Wojujące strony amerykańskie, strony równie 
było dosyć obywateli z okolie z jednej i drugiej |zakłopotane, zaproponowały księciu Napoleonowi 
strony Niemna, odbyło się świetnie. Zbierano na- wystąpienie Francyi z rozjemstwem. Książę prze- 
stępnie składkę na wysłanie dwóch młodzieńców | słał projekt do Cesarza i czeka na odpowiedź. 
do uniwersytetu, jednego z Królestwa, a drugiego |Francya i Anglia niepokoją się 0 przedłużenie 
z Litwy. Poczóm publiczność rozjechała się przy |wojny w Ameryce, na którem ogromnie tracą. 
odgłosie orkiestry „jeszcze Polska nie zginęła“, Francya może być zmuszoną do uznania niepodle- 

me głości Stanów poładniowych. - 

Cesarz udając się do Biarritz, nie zatrzymał się 
prawie w Bordeaux i nie powiedział tam mo- 
wy pokojowćj, chociaż ją zapowiadali nowiniarze. 

osarz kazał tylko zawiadomić miasto o korzyści, 
którą ma udzielił, tj. o skupie mostu, zbudowane- 
80 przez towarzystwo prywatne, od którego prze- 
chodnie musieli składać opłatę. W całéj Francyi 
mosty i drogi są dziś wolne. Powiększa to cyrku- 
lacyę a na tem tak skarb jak prywatni zyskują. 
Pod tym względem Francya jest wyższą od Àn- 
glii. W Anglii częste są jeszcze opłaty mostowe. 
Do Biarritz pojechał p. Colin, syndyk meklerów 
paryskieb. Ma on „zapr ować Cesarzowi nowy 
plan wyswobodzenia giełdy z pod przepisów, któ- 
re jéj tranzakcye tamują. 

Nadeszły nowe mowy prezesów rad departa- 
mentowych. P. Forcade de la Roqnette, minister 
fiaansów, rzekł, że dzisiejsze cesarstwo jest osta- 
tnią ewolucyą rewolucyi z r. 1789, że Francya 
przyszła do rządu stałego i normy przypadającój 
do jój charakteru. P. Michał Chevalier, senator, 
wystawił korzyści zniesienia systemu zakazowego 
we Francyi. Jak dotąd korzyści te są ujemne; 
handel zupełnie upadł, szczególnićj na artykuły 
paryskie, ale przyczyny tego w znacznćj części in- 
ne i jak znikną, trzeba mieć nadzieję, że handel 
się podnieBie. 

„ Giełda stoi w wysokich cenach, bo bank an- 
gielski zniżył eskomptę i wojna nie grozi Euro- 
pie. Renta dochodzi 69. Tranzakcye giełdy są ży- 
we, chociaż mamy jeszcze lato i połowa giełdzi- 
stów poluje. 

Sąd apelacyjny potwierdził wyrok wydany przez 
trybunał na Miresa i Simeona. Tego wymagała 
moralność publiczna. Mires odwołał się do kasa- 
cyi, ale zdaje się, że będzie musiał wysiedzieć 5 
lat więzienia. Bronił się on biegle i zażarcie, uży- 
wał wszystkich środków, nawet litości zmiennego 
Paryża, ale sąd apelacyjny nie dał się poruszyć i 
spełnił swą powinność. Mówią, że w razie unie- 
winnienia z zarzuta oszustwa i zniżenia kary, ad- 
wokat Cremieux miał dostać 200,000 franków. 

Oaegdaj , po stósownćj przemowie, jen. Guiod 
rozdał w Vincennes nagrody najlepszym strzelcom. 
Tego razu dwie pierwsze nagrody dostały się sa- 
mym Francuzom. Srędnie dostały się kilku Bel- 
gom i Szwajcarom. Żaden Polak nie dostał tego 
roku nagrody. , 

Jen. Türr zaprzeczył, aby starał się o pannę 
Weiss. 

Mamy czas piękny choć już chłodniejszy. Paryż 
jest pusty. Nowie jest mało. Podróżujących tes do 
ków jest mało w Paryżu. Wszyscy rozumieją swą 
powinność i siedzą w kraju. 


Paryż 31 sierpnia. 

Baletyn Monitora wróży dobrze z przybycia je- 
nerała Lamberta do Warszawy i zapewnia, że Ce- 
sarz Aleksander myśli przeprowadzić w Królestwie 
ważne reformy i dać mu większą odrębność. Na- 
leży mieć nadzieję, że jenerał Lambert zacznie od 
oddalenia ta*ich ludzi jak pułkownik Leuchte i 
że da dowód, iż pierwszym warunkiem rządo, któ- 
ry się szanuja jest prawość ludzi, których się u- 

wa, 


Nord zrobił wyrznt Patrie, iż wynałazła kwestyę 
fialandzką. Patrie odpowiedziała, że kwestya fin- 
landzka zdawna istnieje, że Finlandya miała nie- 
gdyś sejm, że posłowie tego sejmu zostali nieda- 
wno zwołani pod formą komitetu i od komitetu 
do sejmu nie jest może bardzo daleko. 

W kwęstyi not przesłanych do Paryża przez 
Rosyą i Austryą w sprawie Neapolu, Courrier du 
Dimanche chee być oryginalnym; zapewnia, że 
nie było not i że przełożenia były zrobione ustnie. 
Baron Ricasoli odpowiedział na przełożenia w dłu- 
gim okólniku, w którym wystawił powstanie nea- 
politańskie za prosty rozbój, do którego ta pro- 
wincya zdawna jest przyzwyczajona; w którym 
wystawił Rzym za ognisko tego rozboju i zażą- 
dał opuszczenia go przez Francyę. Okólnik ten, 
pochwalony przez dzienniki angielskie, połączony 
z trzymaniem się floty angielskiej pod Wespoło 
(nie odpłynęła ona dotąd), potwierdził opinię, że 
baron Ricasoli trzyma i idzie z Anglią i że Fran- 
cya ma powody starania się o zastąpienie tego 
ministra przez pana Ratazzi lub kogo innego. Na 
okólnik bona Ricasoli, Patrie odpowiedziała : 
Francya idzie według własnej polityki i okólniki 
włoskie nie sprowadzą jej z drogi, którą sobie o- 
brała. Dzienniki paryzkie i brukselskie, ujęte w zna- 
cznej części przez rząd turyński lub kierowane 
nienawiścią do Rzymu, wmawiają ciągle w Cesa- 
rza, żę myśli Rzym opuścić, a tymczasem Cesarz 
pracuje jeszcze zniepojętą cierpliwością nad prze- 
prowadzeniem mezzo termine, o którym mowa od 
lat dwóch. Jenerał Goyon nie opuścił Rzymu i nie 
przybył do Francyi. Margrabia Lavalette ma udać 
się wkrótce do Rzymu w charakterze ambasadora 
i ma poprzeć mezzo termine oburzeniem i niecier 
pliwością opinii we Francyi. Monsigaor Nardi nie 
miał przybyć do Francyi dla powstrzymania bisku- 
pów, lecz dla ich wyrozumienia, a zarazem dla 
wyrozumienia opinii publicznej. Mówią, że mons. 
Nardi przyszedł do przekonania, że nie może liczyć 
na opinię we Francyi i że ją legitymiści zbyt 
przesadzili. Rząd turyński ma posłać do Biarritz 
byłego ministra Farini. Pan Farini był niegdyś 
lekarzem familii Bonapartów i dla tego jest dobrze 
widziany przez Cesarza. 


Papież ma mianować kardynałami biskupów | Wiedeń 3 września. Po skończeniu na piąt- 
z Poitiers i z Orleanu, obu wieprzychylaych poli- |kowóm posiedzeniu Izby niższćj ogólnych narad 
tyce cesarskiej. nad adresem, i po mowie ministra Schmerlioga, 
Mowa miana w Dover przez lorda Palmerstona który skreślił stanowisko rządu w sprawie adre- 
wywołała w Paryżu krytyki i żarty. Cokolwiekbądź |sowćj, dziś zabrał głos sprawozdawca komisyi a- 
mowa ta oznacza dobrze stosunki przyjażni i mie-|dresowćj Dr Giskra w obronie projektu komisyi. 
przyjsżai Anglii do Francyi. Rywalizacya Francyi |Miał mowę, w którćj z kolei zbijał ważniejsze ar- 
z Anglią jest charakterystycznem znamieniem dzi- | gumenta przeciwników adresu jakoteż przeciwni- 
siejszej epoki i tego znamienia nie trzeba nigdy |ków projektu adresowego. Naprzód mówi; że dla 
spuszezać z uwagi, nawet w chwili największej |tego nikt z prawej strony Izby nie został wybra- 
miłości dwóch zachodnich narodów. Anglia jest W do komisyi, iż prawa strona uchyliła się od 
wszędzie i systematycznie przeciw Francyj. Proje- | głosowania, co nie jest zupełną prawdą, gdyż 
kta Francyi względem Szwecji i Skandynawii tra- | tylko polscy deputowani nie głosowali. Większość 
fiają z kolei ną jej opozycyę. Anglia nie chce, aby | Izby uważała oznajmienie jako mesaż cesarski i 
państwo posiadało obie strony brzegów Sun- |dla tego uznała potrzebę dania odpowiedzi na ta- 

du. Rządowe dzienniki francnzkie nie wierzą |kowe. Zarzut niekompetencyi Izby do traktowania 
w przymierze anglo-anstryackie, ale jeszcze o niem |sprawy węgierskićj tem zbija mówca, że każda 
rozprawiają. Jest to zły znak. większość każdćj korporacyi ma prawo w adresie 
Mówią dziś, że król pruski przybędzie do Stras- | zdanie swoje oznajmić, jak to np. uczynili kupcy 
burga, w dniu oznaczonym, to jest przed swą ko- |angielscy w adresie do Cesarza Napoleona. Przy- 
ronacyą w Królewen. kład ten jest zupełnie niewłaściwy. Nietylko każda 


mające się kiedyś rozwi- 
których gwałtowność trwało- 


j ii Kodex cywilny 
ogólaym interesem ludzko:- | francuski, równość w Ob iczu prawa, zaprowadze- 
że Napoleon był systema-|nie sądów pokoju, senat z izbą poselską, słowem 


żalstwa równie we 
Byłoby wiele mówić o słuszności tego zarzutu; |stwo — oto Wszystko, na co 
wszakże co się tycze zniewolniczenia Europy, 
le w tem jest nieprawdy. Czy 


ozwalały okoliczno- 
odpowiadało rzeczywistym po- 
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cego między Rosyą, Austryą i Prusami, przez to | konstytucya polska i wyobra- 
jedno zasiał w sercach wszystkich ludów stałego | żeń liberalnych, ile mogło się zgodzić z traktatem 
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większość korporacyi, ale każdy umiejący pisać, 
napisać może adres, lubo ten adres nie nabiera Ce- 
chy aktu urzędowego; adres zaś Izby jest obja- 
wem zdania jednego z głównych czynników pra- 
wodawstwa, jest wyznaniem politycznem ciała ma- 
jącego atrybucye prawodawcze, a pragnącego nad- 
to rozszerzyć atrybucye swoje do przedmiotów, © 
których w adresie mówi. Dalej zastrzega się spra- 
wozdawca przeciw posądzemiu, jakoby komisya 
chciała adres ułożyć w postaci wotum zaufania dla 
ministerynm. Zastrzeżenie żo p. Giskry jest poza 
obrębem tekstu adresu, gdyż mówi on dziś o po- 
trzebie zmian, o jakich w adresie nie wspomnia- 
no, a mianowicie, że należy god od władzy o- 
soby, które dawnemu systemowi służyły, a przeto 
teraz nie odpowiadają warunkom rządu konstytu: 
cyjnego, że należy uchwalić ustawy potrzebne do 
zabeźpieczenia wolności osobistój, wolności druku itd. 

Rozbierając głosy Smolki, Potockiego, Braunera 
Clama, Riegera, powiada, że polscy deputowani 
chcieli przywrócenia konstytucyi węgierskićj bez 
względu na resztę monarchii, gdy tymczasem cze- 
scy przyznawali, że konstytucya 1848 podkopała 
sankcyę pragmatyczną. Sprawozdawca przyznaje, 
że dawnićj obstawał za unią + gm a teraz 
od tego odstąpił. W tych słowach chce Giskra dać 
zaprzeczeczenie swojćj. dążności frankfarckićj i 
zejść ze stanowiska: niemieckiego na austryackie. 
Jest to jego sprawa osobista. Za nim mogliby iść 
i ci, których on obwinia, że słażyli dawnemu sy- 
stemowi; bo mogliby i oni powiedzieć: za dawne- 
go systemu byliśmy przeciwnikami honetytacri ale- 
śmy od tego teraz odstąpili. Przechodzi on dalćj 
sprawę chorwacką i uznaje, że fakta są 
źródłem prawa publicznego, czemu Clam był za- 
przeczał, a obaj się w tój kwestyi mylą dla tego, 
że jeden i drugi bierze rzecz bezw. ie. 

W końcu wykazać się stara, że konstytucya z 26 
lutego a nie dyplom październikowy jest legalną 
podstawą dzisiejszego stanu rzeczy, i dla tego nie 
można się na tym ostatnim opierać, ale ną pier- 
wszćj. Z konstytucyi lutowćj wyprowadza on za- 
sadę równouprawnienia narodowości, albowiem 
konstytucya ta daje wolność, bez którój interesa 
mniejszych i słabszych narodowości nieznalazłyb 
prawnćj obrony. Nareszcie usprawiedliwia centrali- 
zacyę koniecznością polityczną w obec sąsiednich 
państw skupionych w sobie a nieprzyjaznych Au- 
stryi. Monarchia potrzebuje siły, a tój nie można 
stworzyć bez ścisłego związku i nadania mu je- 
dnego kieranku działania. Wyraził to sprawozda- 
wca szczególnićj w tych słowach: „Pragniemy 
działać na rzecz wolności i autonomii krajów, ale 
o tyle tylko, o ile tego byt państwa wymaga.“ 

Na tóm się skończyły obrady ogółowe nad ad- 
resem. Przystąpiono do poprawki czyli projektu hr. 
Clama. Smolka w imieniu deputowanych polskich 
oświadczył, że niebędą ani za, ani przeciw tćj po- 
prawce głosować, lecz się w ogółe od wotowania 
wstrzymają. : 

Poprawka hr. Clama miała za sobą tylko 17 
głosów ałowian czeskich i morawskich, tudzież je- 
dnego z Krainy p. Tomana. Pierwszy ustęp adre- 
su komisyi przyjęto. 

Do drugiego ustępu wnosi Deschmann, że Izba 
niema prawa twierdzić, iż sejm węgierski prawnie 
rozwiązanym został. Jest to rzeczą Korony. Mówca 
niezgadza się takźe na tę część oznajmienia, któ- 
ra utrzymuje, iż konstytucya węgierska przepadła 
w skutku wojny 1849 r. tudzież jest przeciwny 
wypowiedzeniu konieczności rozwiązania sejmu. 
Nagania on politykę rządu względem Dalmacyi, 
którą uczyniono zawisłą od zachowania się sej- 
mów. Nie dotrzymano także Węgrom przyrzecze- 
mia cò do przywrócenia ich terytoryalnej całości. 
Rząd w obec Węgier stanął jako obrońca naredo- 
wości słowiańskich i rumuńskich, a niemiał do te- 
go prawa. Zamiast wdzięczności odpłacono mu się 
niedowierzaniem, gdyż sejm chorwacki odmówił 
wysłania deputowanych do Rady państwa. Z dru- 
giej strony sejm chorwacki wyciąga rękę po Dal- 
macyę. Obecność posłów dalmackich w Radzie 
państwa wskazuje, że Rada ta przybiera cechę 
Rady pełnej. Nienależy także objawiać życzenia 
jak to uczyniono w adresie, aby bez udziału repre- 
zentacyi innych krajów , Rada teraźniejsza mogła 
stać się pełną: 

Toman broni praw Chorwacyi do Dalmacyi, tu- 
dzież prawa rządu bronienia narodowości słab- 
szych, a to przeciw twierdzeniu Deschmana, który 
mówił, że dać wolność, a narodowość niech się 
każda broni jak ma na to siłę, nie dając opieki 
jednej z nich przeciwko drugiej. Deschman wido- 
cznie lepiej ocenia narodowości niż autonomista 
Toman, który chce narodowości wodzić na pasku 
rządowym, póki się chodzić same nie zaprawią. 
Inna rzecz nieuciskać narodowości, a inna dawać 
im pomoc policyjną , żeby ich ktoś nie napasto- 
wał na drodze do autonomii wiodącej. 

Następnie odrzucono poprawkę Wiesera, który 
chce wyrazić w adresie życzenie Izby, aby sejm 
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węgierski zwołanym był jak najrychlej celem po- 
rozumienia się z Radą państwa eo do sposobu u- 
sunięcia przeszkód wspólnego obradowania. Żąda 
on przedewszystkieęm wypuszczenia z adresu słów 
„jeśli można— w ciągu sześciu miesięcy“ sejm 
węgierski ma być zwołany. Wieser ostrzega, że 
nie naieży w I" FO czasach zapowiadać tak 
dalekiej epoki jak pół roku. Poprawka Wiesera 
dążyła do pojednania, — Izba odrzuciła ją, bo wi- 
docznie postanowiła uznać wszystko co było na- 
pisane w oznajmieniu, i tem samem dać rządowi 
dowód zupełnego zaufania. 

Rechbauer chce poprawki zastrzegającej konsty- 
tucyjność działania ministrów, i przytacza jako 
przykład niekonstytucyjpości, oktrojowane rozpo- 
|in raet ministeryalne względem funduszów kra- 
jowych. ¿Nie een konstytucyi on mówi, lecz 
przeciw jej wykonywaniu. Zastrzega on dalej, a- 
by niewychodzić z zakresu Rady szczuplejszej. 
Giskra wszakże w odpowiedzi swej oświadcza, że 
bez tego niemoźnaby wotować budżeta i pożyczek. 
A ponieważ wniosek Rechbauera został odrzuco- 
ny, więc Izba uznała prawdę słów Giskry, który 
żapowiedział przemianę Rady dzisiejszej na Radę 
pełną, to jest zmianę konstytucyi, gdy ta Radę peł- 
ną widzi dopiero w reprezentacyi wszystkich kra- 
jów koronnych. iskra nadto oznajmił, źe on nie 
upatruje jak Ręchbauer w deputowanych Rady 
wysłanników sejmowych, lecz reprezentantów pań- 
stwa. Sprawozdawca więc komisyi nadał Izbie no- 
wą cechę, — a nikt przeciw temu nie zaprotesto- 
wał; wszystkie punkta adresu przyjęto, a nako- 
miec odczytano odrazu; w trzecim odczycie przy- 
jęto adres, skróciwszy tym sposobem postępowa- 
nie przepisane regulaminem. 

Zapewne jutro adres będzie wręczony N. Panu. 
Wręczy go prezes Izby z członkami komisy! adre- 
sowej. 

— Wiener Cor. dostarczająca różnym dzienni- 
kom niemieckim jednobrzmiących listów, tak pi- 
sze o przymierzu angielsko-austryackiem, poruszo- 
nem niedawno z okazyi przyjęcia w Southampton 
Arcyks. Ferdynanda Maksymiliana. 

„Potrzeba na to przedewszystkiem aby się zgo- 


Y | dzić na wzajemne wsparcie na każdy przypadek, 


jakiby mógł powstać ze stosunków do innych 
aństw. Czy istnieje gotowość zobowiązania się? 
e strony Austryi prawdopodobnie tak jest rze- 
czywiście; ale ze strony Anglii zdaje się, że Je- 
szcze daleko do tego. Samo się przez się rozu- 
mie, że jak długo lordowie Palmerston i Russell 
dopomagają wszelkiemi sposobami do utworzenia 
królestwa Włoskiego z całego półwyspu, nie mo- 
że być mowy o przymierzu między Austryą i An- 
glią. Mimo tego są pewne wskazówki zbliżenia się 
zapatrywań obu gabinetów. Jesteśmy, jak mnie- 
mamy, dobrze z rzeczą obeznani, jeżeli przypu- 
szczamy, że w Londynie widzą potrzebę utrzyma- 
nia Adryatyku wolnym, to jest, żeby go nie za- 
mienić w jezioro włoskie, a następnie francuzkie. 
Dalszym krokiem tej koncesyi, ażeby to ostatnie 
nastąpiło, skoroby prawe brzegi Adryatyku prze- 
stały być w posiadaniu Austryi, gdy jednak posia- 
danie Wybrzeża i Dalmacyi zawsze szło za posia- 
daniem Wenecyi, i za niem iść musi, aby przeto 
Wenecya nie została wcieloną do nowego róle- 
stwa Włoskiego — zdaje się być nieuniknionem, i 
logiką nakazanem; wszakże zachodzi jeszcze oba- 
wa takiego kroku, a więc należy się mieć na ba- 
cezności przed takiemi różowemi wnioskami. * 


Królestwo Polskie. 


Podaliśmy wczoraj jeden z ukazów ogłaszają- 
cych srogie ustawy dla prowineyj Zabranych, to 
jest ukaz naznaczający surowe przepisy obostrzo- 
nego stanu wojny, gdy takowy w jakiej okolicy 
ogłoszony zostanie; zwykły bowiem stan wojenny 
trwa oddawna w całych tych prowincyach, lecz 
tylko teraz ma być w niektórych okolicach sroż- 
szy. Dzisiaj podamy drugi ukaz zawierający 
przepisy o czasowych sądach policyjnych, które 
mają być ustanowione w guberniach Zachodnich 
to jest w prowincyach Zabranych. Ukaz tem po- 
przedzony jest owem śmiesznem motywowaniem, 
które się opiera na krzyczącym fałszu historycz- 
nym, motywowaniem, z którego wyjątek podaliś- 
my już w dzienniku naszym z 31 sierpnia, do- 
dawszy do niego nasze uwagi wykazując ów u- 
derzający fałsz historyczny, przytoczony dla po- 
parcia gwałtu. Cały ten ukaz, który zamieszczamy 
już dzisiaj bez uwag, gdyż ich nie potrzebuje, 
brzmi: 

„Po wysłuchaniu propozycyi ministrów spraw 
wewnętrznych i sprawiedliwości względem środ- 
ków koniecznych dla powstrzymania rozruchów, 
jakie się objawiają w prowincyach Zachodnich, — 
Komitet ministrów uznał, że ostatnie wypadki 
w Królestwie Polskiem wywołały w guberniach 
Zachodnich szereg faktów objawiających sympa- 
tyę dla epoki, w których kraje te, odwieczne 


Tylżyckim i z usposobieniem części szlachty pol-|chcąc zaczepiać żle zrozumianego interesu, prze- 


skiej, mającej ją za dość demokratyczną. Poda- 
łem ten rezultat postrzeżeń robionych na miejscu, 
za którego dokładność ręczę. | 3 
Istniała wtedy i dotąd istnieje między miesz- 
kańcami wszystkich prowincyj polskich pewna 
jednolitość i zgodność myśli i pragnień przyno- 
gząca im zaszczyt. Myślą tą jest ność do sku- 
pienia rozerwanych cząstek. Dla nich utworzenie 
Księstwa było tylko próbką, na której nie chciano 
poprzestać ; gdy zaś ogólna restauracya mogła 
yć tylko dziełem Francyi, ku niej więc zwraca- 
ły się wszystkie nadzieje. Jednakże od r. 1811 
przypatrzywszy się bacznie, można było dostrzedz 
niejakie odcienią w tem przywiązaniu się parodu 
do systematu francuskiego. Odcienia te wytłuma- 
czyć najsnadniej. Nietrudno pojąć, iż zniesienie 
poddaństwa, ogłoszenie równości w obliczu prawa, 
powinno było być przyjęte z uniesieniem przez 
mieszczan i część wykstałceńszą ludności wiej- 
skiej. Niemasz nie mniej skomplikowanego jak 
stany w dawnej konstytucyi polskiej, która nie 
wyradzała żadnych zawikłań hierarc cznych po- 
wstałych z feudalności i wazalstwa, utrzymujących 
się jeszcze W niektórych krajach. W Polsce zna- 
no tylko dwie klasy, szlachtę i poddanych. Mi 
dzy temi dwoma skrajnemi warstwami, nie było 
prawie warstwy pośredciej. Mięszczaństwo nie 
tworzyło klasy średniej ściśle oznaczonej, z powo- 
du, że nie miało, albo raczej że już straciło byt 
polityczny. Pod Jagiellonami miasta miały swoje 
znaczenie ; lecz odkąd tron stał się wołał c u- 
roni rzywilej ia na sejm re- 
Zano: pen : - 
Konstytucyą 3 maja r. 1791 ogłosiła wprawdzie 
usamowolnienie mieszczaństwa; lecz ustawa ta 
w samym początku zdławioną została. Zacni twór- 
cy konstytucyi ochraniając dawne przesądy i nie 


milezeli prawie o chłopach, i tym sposobem po- 
zbawili się najcenniejszych sił do obrony. Poznano 
ten błąd, chciano go naprawić, lecz było już za- 
późno. Przez trzeci i ostatni podział wszełkie u- 
chwały mające na celu usamowolnienie włościan, 
przepadły, tak, iż w chwili kiedy tworzyło się 
Ks. Warszawskie, położenie poddanych było cał- 
kiem takie same jak w chwili pierwszego Toz- 
bioru. 

Stan poddańczy był wcale uciążliwym. Pewien 
zacny i ludzki Polak wyrachował, że więcej niż 
sto było uchwał na niekorzyść poddanych, a le- 
dwo dwa lub trzy prawa opiekujące się nimi. 
Kazimierz W. otrzymał przydomek Króla Chłop- 
ków za odjęcie panom prawa życia i śmierci nad 
nimi. Ustanowił on grzywny za zabójstwo odda- 
nego; lecz wątpię, ażali prawo to było kiedy wy- 
konane. Wprawdzie postęp dzisiejszych wyobra- 
żeń między szlachtą polską i dzielny udział chło- 
pów w powstaniu kościuszkowskiem, przyczyniły 
się wiele do złagodzenia stanu poddańczego, cho- 
ciaż legalnie stan ten nie doznawał żadnej opieki 
rządu. Gdy statut konstytucyjny odrazu zrobił 
chłopa wolnym, nieprzyjaciele Napoleona powstali 
r ten krok nierozważny, dane 7 h to jedno, 
a murzynów wypuszczono prz woim pa- 
A Podobnież aal Bię kiedys J. J. Russo, 
że usamowolnienie poddanych w Polsce ak 
dziełem zuchwałem i niebezpiecznem. A jedna 
dzieło to dokonało się prawie wszędzie i to bez 
naruszenia porządku. Później niemieccy patryoci 
surowo wyrzucali pamięci Napoleona ten krok 
dążący do zniesienia poddaństwa w Polsce. 

wojna niosąca z sobą zazwyczaj zniszczenie 1 
zdziczałość , „wniosła do Polski dobrodziejstwa cy- 
wilizacyi. Niedość że wolność dała poddanym, u- 
czyła ich praktycznie używać tej wolności w obo- 
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dziedzictwo Rosyi (!!), stanowiły czasowo (!) część 
dawnego Królestwa Polskiego. Chociaż wypad- 
ki, wzięte każdy z osobna, nie mają znacznej 
ważności, gdyż nie zgadzają się z podaniami 
storycznemi (11) i ź pr 3 
= gabi ladności kraju (), a są jedynie wywo- 


e przez systematyczne podniecanie źle myślą. |jaką 


cych ludzi, którzy zręcznie podburzają 
i żywią fantastyczne skłonności części ludności 
lekkomyślnej i próźniaczej, jednak przy częstem 
powtarzaniu się i bezkarności mogłyby wzburzyć 
umysły i zamieszać porządek publiczny, którego 
utrzymanie jest obowiązkiem każdego rządu silne- 
go i dobrze uorganizowanego. p 

Zważywszy, że karanie i tłumienie takich ma- 
nifestacyj, które pojawiają się w Zachodnich pro- 
wincyach, wykonywane było dotychczas Środkami 
administracyjnemi, którym możnaby zarzucać ar- 
bitralność, — Komitet ministrów jest zdania, iż 
należy poddać przestępstwa noszące na sobie pię- 
tno niechęci do rządu i pogwałcenia spokojności 
publicznej, badania sądownictwa policyjnego, któ- 
re nie wychodząc z granie scisłej legalności, mo- 
głoby z nią połączyć szybkość i prostotę form po- 
atępowania sądowego. 

„Z tych powodów komitet ministrów przedkła- 
da pod zatwierdzenie J. C. M. Cesarza projekt na- 
stępujący : 

Ustawa tymczasowa 0 £ 3 
re będą ustanowione w niektórych. guberniach 
chodnich, 

I. Przestępstwa przeciwko ustawom wydanym 
ps rząd i przeciw spokojności publicznej, oraz 
a ze ton E 
$ 1. Wszelka publiczna manifestacya chęci i dą 
żności . przeciwnych rozporządzeniom wydanym 
przez rząd, jest zakazana. W skutek tego zabro- 
nione jest: śpiewanie publicznie hymnów i pieśni 
wyrażających pragnienia i dążności tej natury; 
noszenie publicznych znaków  odróżniających i u- 
mówionych a mających podobne znaczenie, a któ- 
tych noszenie nie jest upoważnione przez policyę; 
zbieranie składek i subskrypcye, bez poprzednie- 
go zezwolenia policyi, na osoby skazane przez 
rząd; znieważenie osób, które wzbraniają się brać 
udziału w manifestacyach i w aktach wyżej 
wspomnionych; nakoniec opór władzom obowiąza- 
nym do. przeszkodzeniu podobnym nieporządkom. 

$ 2. Wyjąwszy przypadek oporu władzom i ich 
znieważanie gdy pełnią urzędownie swój obowią- 
zek, występki wyliczone w $ 1 będą karane na- 
stępuj cemi karami według okoliczności obciąża- 
jących lub zmniejszających winę : a) za przestęp- 
stwo po raz pierwszy popełnione, kara więzienia 
od dwóch do trzech tygodni i kara pieniężna od 
10 do 200rs., b) za popełnione po raz drugi, więzienie 
trzech tygodniowe i kara pieniężna od 20 do 400 
rs.; ©) więzienie miesięczne i kara pieniężna od 
40 do 800 rs.; d) kary wzrastają proporcyonal- 
nie jak wyżej, za każde powtórne przestęp- 
stwo. 

8 3. Naczelnicy i prowokatorowie otrzymują ma- 
ximum kary. 

(Następne sześć paragrafów 4, 5, 6, 7, 8, i Sty 

ijają i objaśniają 5 A w trzech pierw- 


o sądach policyjnych, któ- 


Za- 


rozwijają 
szych wspomniane. (P. R. 

„Il. Sądy mające rozpoznać przestępstwa prze- 
ciwko rozporządzeniom rządowym i spokojności 
publicznej. - 

$ 10. Badanie spraw), które się tyczą prze- 
stępstw przeciwko rozporządzeniom rządowym i 
spokojności publicznej, jest powierzona sądom po- 
licyjnym, nie uważając do jakiegokolwiek stanu 
należą oskarżeni, a sądy te stanowić będą pier: 
wszą instancyę w sprawach tego rodzaju. Sądy 
te będą naprzód ustanowione, przez postanowie- 
nie wyższego naczelnika kraju, w stolicach gubernij 
obok trybunału powiatowego. Sądy te policyjne 
pierwszej instancyi składać się będą z trzech 
członków, a mianowicie: z sędziego powiatowego, 
z jednego z asesorów trybunału powiatowego (sę- 
dziowie i asesorowie są zwykle wybierani) oraz 
członka komisarza mianowanego przez gubernato- 
ra. Adwokat powiatowy winien być przytomny 
wszelkim posiedzeniom sądu policyjnego. 

$ 11. Rewizya spraw oOsądzonych przez sądy 
policyjne, odbywać się będzie w sądach policyj- 
nych apelacyjnych, ustanowionyah w Wilnie i w 
Kijowie. W sądach tych apelacyjnych zasiędą: pre 
zes trybunału, jeden z adjunktów prezesa i radz- 
ca gubernialny wyznaczony przez gubernatora. 
Czuwanie nad temi sądami powierzone jest proku- 
ratorom wileńskiemu i kijowskiemu, które mają 

konywać sami lub przez siebie wyznaczonych 
adwokatów. 

(Dokończenie tego ukazu podamy w następnym 


numerze. 
Włochy. 


Dzienniki wiedeńskie z 1 t. m. zamieszczają list 
jenerała Klapki w odpowiedzi na list Garibaldego, 


zach, gdzie chłop stał obok szlachcica. Jeszcze So- 
bieski poznał się był na tem dobrodziejstwie woj- 
ny, kiedy wyrzekł: „Poddany odrabiający pań- 
szczyznę, staje się prawie wyzwoleńcem odkąd za 
oręż chwyta, i zamienia się prędko w żołnierza, 
jeśli jego starszy umie go prowadzić.* Jak wtedy, 
tak dziś tkwi w tem wielka prawda. Żaden naród 
po francuskim nie jest tak łat do wdrożenia 
się w tor życia wojskowego, jak polski. Niemaąsz 
w Earopie nad ich pułki dzielniejszych, gwałto- 
wniejszych w natarciu 1 zdolniejszych do owych 
przedsięwzięć uważanych za jenialne, jeżeli powo- 
dzenie czyni je wolnemi od zbrodni zuchwalstwa. 
Widziano przykład uderzający w kampanii hisz- 
pańskiej 1808 r. pod Somo-Sierrą, kiedy gwałto- 
wne uderzenie polskich ułanów zdobyło pod okiem 
samego Cesarza zasieki i baterye porobione w wą- 
wozach. Świetne czyny wojenne w których udział 
mieli ci waleczni sprzymierzeńcy, nie były wcale 
stracone, ponieważ pamięć o nich przechowała 
w sercach francuskich sympatyę dla Polski. 

Tacy żołnierze bardzo byli na rękę Napoleono- 
wi, który był jakby stworzony do hetmanienia im. 
Ci sami poddańcy, CO zdaniem Sobieskiego, sta- 
wali się prawie wolnymi, odkąd wzięli za oręż, 
usamowalniali się jeszcze prędzej przez zetknięcie 
z wojskiem francuskiem. Aczkolwiek Napoleon 
sprzyjał w duszy nierównościom spółeczeńskim, 
które przywrócił, jednakże równość szła za nim 
w obozy, nieodstępując go w dniu i w pojutrzu 
zwycięstwa. Odwaga i zdolność równą odbierały 
nagroda we wszystkich szeregach i stopniach. 

o sławnie odbytych kampaniach, wielka ilość 
żołnierzy polskich wróciła do swoich chat, szczycąc 
się chlubnemi ranami. Niektórzy mieli na piersiach 
ten krzyż, który w ówczas obudzał zazdrość w naj- 


leczni żołni i gi 
waleczniejszych. Tacy żołnierze stawali się mda: Ezlachecki. 


nauką dla swoich ziomków. Jeden taki wystare 


w którym dyktator radził Ramunom pojednanie 
się zupełne z Węgrami, i żądał od Klapki aby 
wydał manifest w formie odpowiedzi na list jego. 


hi-|Ten w listownćj formie manifest Klapki, brzmi 
Ż prawdziwem  usposobieniem |jak następuje: 3 > 


„Jenerale! Czytam właśnie wymowną odezwę 
dałeś do Rumunów zachęcając ich do je- 


wyobraźnię |dności i połączenia się z Węgrami. Oby dał Bóg, 


itby ta mądra rada była wysłachana a rozdzielone 
strony uznały, że nadeszła godzina w którćj nie- 
zbędnie jest potrzebnem zjednoczenie wszystkich 
sił w jeden związek! Jestto jedyny środek aby 
udaremnić intrygi knute zręcznie przez reakcyę 
europejską. 

„Wistocie nie bagnetów, więzień i rusztowań 
winniśmy się obawiać, lecz tój nieszczęśliwój nie- 
zgody, którą ajenci reakcyi umieją podniecać mię- 
dzy ludami stworzonemi do porozumienia się i 
pojednania; owych potwarzy, które rzucają bez 
przerwy na wszelki ruch narodowy i swobodny; 
tój piekielnój sztuki, REA używają dla obałamu- 
cenia i zepsucia dążeń politycznych w masach. 

We Włoszech religia i legitymizm służą im za 
pozór do działania na umysły ciemne i słabe; 
w Węgrzech wyzyskują różność uarodowości i ich 
drażliwość, aby napowrót ożywić przygasłą już nie- 
nawiść między plemionami. 

We Włoszech wielki ruch narodowy, podziwia- 
ny przez świat cały, jest przez nich przedstawiany 
jako przeciwny religii katolickićj i burzący porzą- 
dek spółeczny; w Węgrzech usiłują w fałszywem 
świetle przedstawić liberalny i wyswabadzający 
charakter całego ruchu i spotwarzyć go jako nie- 
niezgodny z wolnością i rozwojem innych narodo- 
wości naddunajskich. 

„Podstępne głosy dają się znów słyszeć z Wie- 
dnia. Przypomniano sobie tam nagle powinność 
protegowania Słowian i Rumunów przeciwko tak 
nazwanym pretensyom Madziarów. Pragną aby 
wszyscy wzięli udzial w narzuconych instytucyach. 

Lecz te koncegye nadane w chwili niebezpie- 
czeństwa nikogo nie złudzą. Doświadczenie lat 
ubiegłych nauczyło ludy oceniać te koncesye we- 
dług ieh prawdziwój wartości. 

„Węgrzy, Chorwaci, Rumanowie i Serbowie pa- 
miętają dobrze żelazne jarzmo jakie nastało po 
tryumfie reakcyi w 1849 r.; nie zapomnieli oni 
cierpień i ciężarów jakie znosić musieli. Zasada 
równouprawnienia wszystkich narodowości, ogło- 
szona uroczyście w konstytucyi z 4 marca 1849 
roku w Wiedniu, była jak najściślćj zastósowana. 
Wszystkie narodowości porówno zostały ogołocone 
z swych praw i swobód, wszystkie przywiedziono 
do jednakowój nędzy, wszystkie jednakowo obra- 
żono w swych najświętszych uczuciach; a nako- 
niec wszystkie musiały krwią własną bronić we 
Włoszech sprawy, którćj tryumf byłby tylko po- 
większył i przedłużył ich niewolę. 

„Należałoby rozpaczać prawie o przyszłośći lu- 
dów, gdyby po tak świeżych doświadczeniach, u- 
siłowania reakcyi jeszcze się powiodły. Szczęściem 
obawa ta nie sprawdzi się; mam silne przekona- 
nie, iż uczucie braterstwa zwycięży nad nieszezę- 
sną rywalizacyą, która zakrwawiła całą przeszłość. 

„Jak w Szwajcaryi, na tej klasycznej ziemi wol- 
ności, Franenzi, Niemcy i Włosi przeniknieni tem 


uczuciem miłości ojczyzny, zasłonieni przez te sa-|; 


me instytucye, żyją obok siebie w swobodzie i 
szczęściu; tak spodziewam się, iż zbliża się dzień, 
w którym w Węgrzech i w Chorwacyi Słowianie, 
Rumunowie i Węgrzy żyć będą jak bracia, uży- 
wając tychże samych swobód i łącząc swe siły do 
obrony przeciwko wszelkiemu atakowi. 

„Głównemi spojami, które łączą w jeden zwią- 
żek różne narodowości w Szwajcaryi są: konie- 
czność wspólnej obrony przeciwko zewnętrznemu 
napadowi, a zwój warunków jeograficznych 
i wspólność interesów. Łączniki te istnieją już mię- 
dzy różnemi słowiańskiemi, rumuńskiemi i madziar- 
skiemi plemionami, i należy je tylko wzmocnić, 
aby kaźde z nich, przy wzajemnem wsparciu, osią- 
gło swobodę i zupełny rozwój. Niech tylko, prze- 
ciwnie, zapomną te ludy o tych spojach, a nie: 
długo ujrzemy, jak rozdzieleni i bezsilni staną się 
RR potężnych sąsiadów, wśród których mie- 
szkają, 

„Ścjm węgierski przekonany i przenikniony te- 
mi prawdami, ogłosił właśnie przed swojem roz- 
wiązaniem, iż głównemi zasadami konstytacyi wę- 
gierskiej są : 

„Wszystkie w Węgrzech mieszkające ludy, a 
mianowicie Madziarowie , Słowaki , Rumunowie, 
Niemcy, Serbowie, Rusini i t. d. uważane są za 
równouprawnione narodowości, które przy pomocy 
osobistej wolności i prawa stowarzyszania się, mo- 
gą urzeczywistnić bez żadnego Ścieśnienia naro- 
dowe dążności, ograniczeni tylko zasadą jedności 
państwa. : etz) 

„Nie jestże to najlepsza odpowiedź jaką Węgrzy 
mogli dać swoim przeciwnikom? - 

„Te zasady stósują się do Węgier właściwych ; 


aby zasłonić całą wieś, nietyle przeciw dziedzico- 
wi, ile przeciw urzędnikom i ekonomom usiłującym 
wskrzesić dawne nadużycia. 

Inny środek, niemniej pewny, lubo powolniejszy 
sponfalał dzieci poddanych z wolnością; środkiem 
tym były szkółki wiejskie. Ileż to dobrego niena- 
leżało się spodziewać z oświecenia tak licznej kla- 
y trzymanej dotąd w ciemnocie i zwierzęctwie. 

o pewna, że nasze przechodne panowanie wiele 
klęsk zadało Polsce; lecz z drugiej strony zagiew 
zbawienny rzucony na jéj ziemi, niemógł być cal- 
kiem zdeptany przez jej nieprzyjaciół, Rozum pu- 
bliczny powinien nam porachować tak złe jak do- 
bre, a nasza chwała wojenna ze swoim towarzy- 
szem, równością, może mieć prawo do wyrozumia- 
łości ludzkiej. 

Zasada równości w obec prawa, uświęcona kon- 
stytucyą, zasada nieoceniona dla mieszczan i chło 


co Bię zaś tyczy Chorwacyi, patryoci z obu kra- 
jów zajmują się gorliwie odnowieniem traktatu fe- 
deracyjnego, aby w tem sposób zadosyć uczynić 
słusznym wymaganiom i potrzebom wszystki 

„Sejm i patryoci węgierscy są i będą gotowi 
do zawarcia wszelkiego słusznego układu, aby za- 
dowolnić w Węgrzech mieszkające niemadziarskie 
ludy; ale nie zezwolą na naruszenie terytoryalnej 
całości kraju. s 

„Aby Węgry mogły spełoić swe posłannictwo 
w ludzkości , potrzebują nieodzownie zachować 
w jedności całe terytoryum, to jest zachować na- 
turalne granice i wszystkie siły. Mam przekona- 
nie, że fi tego warunku nie ma zbawienia dla 
nikogo. Podzielić Węgry, jestto zamknąć przyszłość 
i stłamić wszelką nadzieję wyswobodzenia ludów 
nietylko w Węgrzech lecz wszystkich ludów nad- 
dunajskich, dla których silne Węgry są pierwszym 
warunkiem żbawienia. 

„Racz przyj é, jenerale, podziękowanie moje 
oraz wszystkich moich przyjaciół i ziomków, za 
to żeś pe swój głos potężny w sprawie przy- 
wrócenia jedności i zgody. Ten głos z Twojego 
serca pochodzący, dojdzie, pewny jestem, do tych 
do których jest zwrócony. Będzie on nsłyszany i 
zrozumiany nad Dunajem , tak jak był we Wło- 
szech. Dzień zgody jest bliski, a w dniu tym Wę- 
gry będą wolne, w dniu tym niepodległość wło- 
ska będzie na zawsze zabezpieczona. 

„Powtarzając jeszcze wyrazy mego głębokiego 
podziękowania, zostaję i t. d. . Klapka. Genewa 
16 sierpnia 1861 roku*. 


— Naczelnik gabinetu włoskiego p. Ricasoli wydał 
następujący okólnik w którym skreśla powody 
zamieszek trwających w południowych prowincy- 


ach Włoch. 
Turyn 24 sierpnia. 


„W okólnikach, które miałem zaszczyt przesłać 
do reprezentantów JKMości za granicą uczyniłem 
wzmiankę o zamieszkach i trudnościach, jakie na- 
potykają się w południowych prowincyach Króle- 
stwa i zapewniając, że ich niechcę taić ani mniej- 
sze im nadawać rozmiary, wyraziłem nadzieję, że 
prowincye te, ogrzane słońcem wolności, w Krót- 
ce wyleczyć się dadzą z swej choroby i przyczy- 
ie siły i zaszczytu Włochom, do których na- 
eżą. 

„Żaden nowy powód niezaszedł, któryby zmniej- 
szyć mógł nadzieje, jakie rząd królewski słusznie 
pokładał w sile użytych w tym celn środków i 
w patryotyzmie owych ludności, lecz gdy rozbój 
pustoszący te prowincye czując się coraz bardziej 
obsaczonym podwoił usiłowania, i gdy współdzia- 
łanie jego pomocników stało się potężniejszem 
(nikomu niejest tajnem kto oni są) gdy zarazem popeł- 
nione zostały w tych usiłowaniach, które jak pra- 
gniemy wierzyć będą ostatniemi, czyny okrucień- 
stwa, jakie powinnyby być nieznanemi naszym 
czasom i naszej cywilizacyi, i do których należa- 
ło z ciężkiejji przykrej konieczności zastósować 
represyę, nieprzyjaciele nasi z faktów tych nowe 
wyczerpnęli powody postawienia się silniej prze- 
ciw uciemiężeniu, jakie Piemont, jak mówią, 8ze- 
rzy w tym nieszczęśliwym kraju wydartym pod- 
stępami i gwałtem prawym właścicielom, do 
kona chce powrócić nawęt okupem męczeństwa 
1. £G : 

„Do tych potwarzy naszych nieprzyjaciół przy- 
łączyły się, smutno to powiedzieć, nie zbyt Tóz- 
ważne wyrażenia ludzi bardzo szanownych i pra- 
wdziwych Włochów przez dawne sympatye i głę- 
bokie przekonanie, którzy widząc p: ącą 
się walkę w prowincyach neapolitańskich, chylą 
się ka zdaniu, że zjedaoczenie prowincyj włoskich 
Mt szan jest EE. i e Karaat uważać je 
należy za niedoszłe, aż do nowej iejszej spo- 
at: a ej i pewniejszej sp 

nCo się nas tyczy, niemożemy podzielać sposo- 
bu zapatrywania się ostatnich, o których patryo- 
tyzmie ani prawych zamiarach niewątpimy, gdy 
niemożemy podawać w wątpliwość prawości ani 
skuteczności głosowania powszechnego, zapomocą 
którego prowincye te oświadczyły, iż chcą stano- 
wić część Królestwa Włoskiego, i ponieważ naród 
niemoże sobie perpa prawa sam przez Bię 
uznawania się za oddzielony od innych prowincyj 
i obcy ich losowi. Naród Włoski jest ukonsty- 
tuonowany i wszystko co jest Włochami należy do 
niego. | 

„W tym stanie rzeczy i w tym położeniu opinii 
rząd królewski uznaje jednak za stósowne, aby je- 
go reprezentanci ża granicą zostali uwiadomieni 
o prawdziwych warunkach prowincyj neapolitań- 
skich i zaznajomieni z uwagami za pomocą któ- 
rych zdołają sprostować sąd niedokładny, jakiby 
sobie wyrabiano gdzie indziej. 

„Wszędzie gdzie forma rządu i dynastya panu- 
jąca zmienione być musiały siłą rewolucyi, pozo- 
staje zawsze przez czag tszy lub dłuższy dla 
zamącenia nowego porządku pierwiastek przeszło- 


Z tego powodu widzę potrzebę zrobić wzmiankę 
o tem, co chciał zaprowadzić późniejszy rząd w kró- 
lestwie kongresowem. W r. 1824 spisano tam wzy- 
stkie rody utytułowane, co dało w rezultacie dwa- 
naście familii książęcych, siedmdziesiąt cztery hra- 
biowskich, a dwadzieścia baronowskieb. Środek ten 
widocznie miał na celu zniszczenie dawnego du- 
cha równości. W priyjadka niniejszym Rosya szła 
za polityką wszystkich uzurpatorów jakiego bądź 
kraju i wieku. Ażeby zawojowanemu narodowi za- 
trzeć w pamięci byt jego dawniejszy, niema pe- 
wniejszogo sposobu, jak wytępiać obyczaj narodo- 
wy. Szczęściem, że niełatwa to sztuka. 
Wracam do 1811 r. Równość między szlachtą 
istniała pierwej niż konstytucyą ; lecz nagromadze- 
nie wielkich majątków w jednych rękach, dzie- 
dziczne trzymanie starostw lub piastowanie go- 
duości koronnych, stworzyło w niektórych fami- 


s h patronat i ; 
pów, miała równą wartość i dla szlachty, ponieważ | liac , Az nim klientelę mniej więcej li- 
zmuszała niejako wielkich panów do T m ig a m sposobem powstało Ag a sA 


pierwotnym prawom kardynalnym. 
starożytnej republiki była w rzeczy 
kai b stopni hierarekiosay i; 
szlae używającej przywileju 
książąt, hrabiów i baronów nietworzyły żadnych 
stopni, jak w reszcie Europy: te 
ko nisi tytuł hrabiowski lab co niemiała żadne- 
go, inaczej jest uważaną, m z w której tytuł 
książęcy jest dziedzicznym 00 wieu wieków. Ty. 
tały te nie mają czysto polskiego pochodzenia i nie 
są sankcyonowane przez prawa krajowe. Cudzo- 
ziemskie to nabytki, wej tb wprawdzie, lecz 
i nieuznane. Jedne nadane zostały przez cesarzów 
niemieckich, inne wniosły obce familie uzyskujące 
indygenat polski. Grzeczność tylko tolerowała te 
odróżnienia; wszakże w gruncie nikt tytułom nie- 
rzyznaje tam prawa wynoszenia się nad ogół 


samej czysta 
ito dla całej 


wolności. Tytuły | k 
Taka rodzina, co tyl-| K 


onywane przez niektóre rody. W takim stanie 
rzeczy, łatwo pojąć, że zasada równości wypły- 
wająca z nowego statutu, przypadła do smaku wię- 
szej części narodu. Kilku jednak magnatów a0z- 
kolwiek uszczęśliwionych z dostania się pod rządy 
sięstwa Warszawskiego, mogło kiedy zza 
żałować tych korzyści, jakich + im używali 
pod panowaniem rosyjskiem rż cyi, Żal ten 
może naprowadzał ich na myśl, że lepiejby jm by: 
ło z innej ręki niż z francuskiej otrzymać dobro- 
dziejstwo wskrzeszenia, gdyby z drugiej strony nie- 
wiedzieli, jak trudno spodziewać Bię czegoś od 
tych, co byli przyczyną zagłady. Podobne uspo- 
sobienie, 0 ię boue względzie uniewin- 
niać, 0 0 do ki 

rodzinach ledwo do kilku odobi a dow ale 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
oz 


CZAS z Czwariku 5 Września 1861. 


spostrzegł niebezpieczeństwo zawalenia Się jednego 
z budynków. Zanim żołnierze z swoimi przywódzcami 
mogli zupełnie się usunąć, zawaliły się mury i skle- 
pienia domu jednego i przygniotły wielu ludzi. Zgi- 
nęło 10 żołnierzy i pompierów, a na czele ich nieu- 
straszony pułkownik karabinierów Trotti, który od r. 
1848 na wszystkich polach bitwy okryty był ranami, 
a ostatni raz w Krymie się odznaczył, tudzież major 


„I gdyby chciano nawet przyznać, że rozbój 
neapolitański jest charakteru wyłącznie politycznego, 
należałoby zawsze wyciągać wnioski przeciwne tym, 
jakie ztąd wyprowadzać chcą nasi nieprzyjaciele. 
Najprzód niemożna z jego trwania żadnego wy- 
snuwać dowodu, nietrzeba bowiem spuszczać Z 0- 
ka, że siły nasze nie mogą obsaczyć ze wszystkich 
stron rozbójników, jakby to uczynić trzeba, aby 
ich całkiem zniszczyć; gdyż pokonani i rozprosze- 
ni na ziemi neapolitańskiej mają wygodne schro- 
nienie w państwie rzymskiem, którego granica jest 
blisko i gdzie się znów formują, a z tamtąd z no- 
wą pomocą wracają do swych zwykłych napadów. 

„Trzeba następnie zważyć, że natura ziemi, naj- 
więcej górzystej i niepoprzerzynanej drogami bę- 
dącemi w stanie użytku, sprzyja najściom niespo- 
dziewanym, i daje zarazem zaczepiającym łatwość 
nagłego rozprószenia i ukrycia się. Nie trzebą ró- 
wnież zapominać, że pomimo warunków wyjątko- 
wych, wjakich się znajduje Neapol, pozostawiono 
tam w mocy swobody konstytucyjne i że przeto 
poszanowanie wolności prasy, nienaruszalności mie- 


niż surowe, przypisywane 2 tą dobrą wiarą, zwy- 
kłą stronnictwom zwyciężonym, gdy mają złą spra- 
wę do bronienia, i za złe brane były rządowi króle- 
wskiemu. Burbonowie przywróceni innego chwycili 
się środka dla wytępienia rozboju, którego na swą 
korzyść używali a który późnićj przytłamić uznali 
się bezsilnymi. Jenerał Amato wszedł w układy 
z bandą Valdarelli, która niepokoiła Apulię, nie 
tylko dał jój pardon i przyrzekł zapomnienie, lecz 
zostało zawarowanem, że zostanie zamienioną z bo- 
gatym żołdem w legion uzbrojony na ERA 
króla, któremu złożyła przysięgę. Po tych układae 
banda przybyła do Fozzia aby się poddać i tam 
otoczona z rozkazu jenerała, została wystrzelaną. 
Rozbójnik Villamo, aby poprzestał napadów i co- 
fnął się do Jschii, g zie żyje jeszcze, otrzymał 
od Ferdynanda II nie tylko zupełne i całkowite 
przebaczenie, lecz nadto 18 dukatów pensyi mie- 
sięcznćj. á ; 

„Rozbój więc czerpie w prowincyach neapoli- 
tańskich przyczynę swego byta z precedencyj hi- 
storycznych i zwyczajów kraju, nie licząc podże- 


ści, który niemoże być odjętym od ciała narodu 
inaczej jak okupem walk bratobojczych i krwi. 
Hiszpania po latach trzydziestu niemogła jeszcze 
zabliźnić ran wojen domowych, które co chwila 
grożą nowym wybuchem. Anglia odzyskawszy 
swobody swoje z domem Oranii, musiała walczyć 
przez lat blisko 50 z Stuartami, którzy mogli u- 
chronić terytorynm szkockie i dotrzyć aż do bram 
Londynu. Francya również poświęciła Giron- 
dystów sprawie federacyi, zburzyła Lyon, zakrwa- 
wiła się mordami, byla następnie rozdzielc- 
ną w Wandei, która zaledwo zwyciężona w stra- 
sznej, krwawej wojnie za rzeczypospolitej, po- 
chwyciła znow za broń w ciągu stu dni i jeszcze 

stąpiła z orężem przeciw monarchii lipcowej, a 
jednak nikt niewątpił w pośród tych tradności w 
przyszłości Hiszpanii, Auglii i Francyi, nikt nie 
śmiał zaprzeczyć prawa represyi rządom ukonsty- 
tuowanym i zatwierdzonym przez wielką większość 
narodu, i nikt nieuważał zbrojnego oporu przeciw 
ich woli za nic innego jak ua bunt przeciw 
wszechwładztwu narodu, chociaż bunt ten miał 


jest rannych, a niektórzy z nich albo już nie wyjdą 
z lazaretów, albo je opuszczą jako kaleki. 

— Jutro we czwartek dnia 5 września, Ś. Urbana 
pap. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


CENY ZBOŻA 
Na targowicy publicznój w Krakowie w trzech gatunkach 


prakty! Ą 
(W walucie nowój austryackiój.) 


Wyszczególnienie 


armie i i wiadczonych je |gań rewolucyj politycznych, do których się łączą szkania i wolności osobistej, «prawo stowarzysze- produktów 

rezow, chociaż brany F sę baj i W. > obecnym = prywatne powody. Nie chcę pod. | nia, niedozwalają uciekać się do odwetu ogółowe- 
konywał swą władzę, chociaż aby go utłumić, | nosić złego rządu Burbonów w prowincyach poła-|go i natychmiastowego. , w-.ponon nim. 4/75 | 480 ka 
trzeba było wojny regularnej i walk w otwartym | dniowych, nie będę surowszym od reprezentantów „To innego dostarcza dowodu na korzyść naszą,| „ pszen. jarój. i'l aiis ną 

la. mocarstw europejskich na kongresie paryskim wr. | gdyż rękojmie te mogłyby w rękach nieprzyjaciół | m żyta . RE 388 | 35 — 
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z niemi. Stronnicy Don Carlosa, Stuartów, Wandej-| powiem tylko, że rząd burboński miał za zasadę | miasta, jakie wsie, które powstały za zbliżeniem ye wy AEAN z 
czycy, którzy walczyli w ogóle za zasadę, uwa- zdemoralizowanie wszystkiego i wszystkich, zdemo- | się tych nowych wybawców ? Czy przypadkiem| 7 kukaradzy. M BĘ gE _ 
żaliby za obelgę, gdyby ich porównywać z pro- ralizowanie szerzone tak powszechnie i w sposób rząd niedowierza ludnościom i krępuje ich uczucia| „rzepaku kim. —|- |= = 
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Naprożnoby się ich zapytywać o program poli-| co w państwie średnio norganizowanem , stanowi | spraw publicznych jak jej się podoba. St hE dróbiego „|--117 = 15 l: 1 
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Łoziński. 


na depeszę p. Bonham z d. 7 czerwca, która mo- Komisarz targowy: Jezierski. 


wi w tych słowąch: 
„Bandy złoczyńców nie są tak liczne jak się 
zdaje, lecz są rozprószone wszędzie i wszędzie 


no w jéj sercu. y 

„Zresztą żadnego regulaminu, któryby utrzymy- 
wał karność i nadawał żołaierzowi ducha korpo- 
cacyjnego, ducha szlachetuego jego posłannietwa, 


„Mniemam, że ogół tych faktów wyświeci pa- 
nu, że rozbój neapolitański niema cechy polity- 
cznćj, że reakcya europejska ustalona i popierana 


: Rzeszów 30 sierpnia. Na dzisiejszym targu prak- 
w Rzymie, podburza go i żywi w imie interesów ejszym targu p. 


tykowano w przecięciu ceny następne w wal. austr. 


ią o ich okrucieństwach. jąoni „|jego ważności i godności; nie przywięzywał się dynastycznych, prawa boskiego , „W. Imie wła-| Pszenica. . . . . . (za mierz E 4:80 
maa ya wsie, = e na | ly Go dikoin, Sol ma było podlegać królowi, |dzy ówieckićj Papieża, nadużywając | greg Żyto . . . .... zg st, e z 
kiedy podpalają Mar. Dawna chorągiew burboń- | który aby go pozyskać, nieoszczędził najnikczem- | opieki oręża francuzkiego, znajdującego się tamże, | Jęczmień cacy GA LAMA 
ska zatkniętą była w niektórych miejscach, lecz | niejszych pochlebstw. , |aby ubezpieczać interesa najwznioślejsze i najdu-| Owies. . . . . . OP e TUT 

wnem jest, że ruch nie ma żadaćj barwy poli | „Było ich 100,000 zaopatrzonych w broń, w pie- |chowniejsze, że ludności niesą nieprzychylne jedao-| Groch. ; Pio góra iw WIO 
tycznój, jest to system wandalizmu, który przyjęła niądze, posiadali groźne fortece i niewyczerpane ści narodowój ani niegodne wolności, jakby to] Bób T EE E WOZY WP 3-00 
jako wyznanie wiary wielka część wojsk rozbitych, zasoby wojenne, a jednak niewalczyli, cofali się| wmówić chciano. Będąc ofiarami rządu deprawa-| Proso. aż Dia Gw rreo $©W0 
wolących rabunek nad pracę.* ciągle przed garstką rycerzy, którzy mieli odwa: |jącego, wydały one, niezapominajmy, bohaterów i| Tatarka . «7. « » « « « «a: » « + + 2:00 

Jednak rozbój meapolitański może być narzę- | gę stawić im czoło; pułki, korpus całe dały się | męczenników w r. 1799 i były gotowe w godzinie | Ziemniaki . . . « « « . - o/c WA 
dziem w rękach reakcyi, która go żywi, podnieca brać w niewolę. Sądzono, że ludzie, którzy się |nowego odrodzenia zająć miejsce obok swćj innćj| Drzewo twarde . . (za siągę) . . . . 900 
i a na żołdzie, aby w kraju szerzyć ruch i|nie boją nigdy nie będą żołnierzami w prawdzi. | braci we Włoszech. 5 A ee „  miękie . Sa TGSZ 44 wrz 4800 
utrzymać W sile szalone nadzieje, nadużyć opinii | wem znaczeniu wyrazu, a mianowicie żołnierzami / „To czego cywilizacya i uczucia ludzkości wieku| Siano. . . . . . (za centnar). . . 1:00 
publieznój w Europie. O ile byłoby błędnem brać | włoskimi, mieli daną sobie wolność wrócenia do |nie mogą tolerować, to że te dzieła przygotowują| Słoma w okłotach . . « « «9. = 0-60 
to za zbrojną protestacyę kraju przeciw nowemu | domów 1 rozprószyli się, lecz przyzwyczajeni do |się w stolicy i w centrum katolicyzmu nietylko w po-| Mięso wołowe . . . (za fant) . . „014 


porządkowi rzeczy, o tyle byłoby przeciwnem pra: 
 wdzie rzecz wyobrażać na wiarę dziennikarskich 

Op, w owój ważności rozmiarach, jakie jéj 
nadają. 


gnuśności i zepsucia koszarowego, odwykli od pra- 
cy, wznowili z równą dzikością, lecz z większą 
podłością tradycye Mony i Monmone, zostali roz- 


rozumieniu lecz z zachętą ze strony ministrów te- 
go, który wyobraża na ziemi Boga łagodności i 
pokoju. Samienia prawdziwie religijne oburzone 


bójnikami. Jeżeli w haniebnych swych wyprawach |są nadużyciami jakie czynią z rzeczy świę-| pszenica . . (sa mierzycę) . . . . «6-74 
„Prowincye składające królestwo neapolitańskie | niekiedy rozwijają chorągiew burbońską to przez |tych dla celów czysto świeckich; sumienia boja- GEEK ( po IADE. 
praal cztery wielkie rozdziały naturalae: | resztę zwyczaju a nie przez zamiłowanie. Splamili |źliwe głęboko są pomieszane, widząc wzrastającą A LI DRE 2.40 
Abruzze, Kalabryę, Apulię i w końcu terytoryum | się nie broniąc jéj; a teraz płamią ją czyniąc Ją niezgodność pomiędzy zasadami ewangielii i akta- Gula anih igih go Gin. Aa LE 
przyległe morzu Sródziemnemu, wpośród którego | godłem mordów i łupięztwa. j i „, |mi tego, który ją winien tłómaczyć i uczyć. Rzym| Siano. . 1. „(emoent.). . « „ + 079 
znajduje się Neapol. W Kalabryi obejmującój trzy „Tak się utworzył rozbój neapolitański, z takich wstępując na drogę na „jakiój się znajduje, nara- Błony "I" zaj „1131, 
rowincye nie ma wprawdzie rozboju, lecz tylko | żywiołów się składa. Z tymi ludźmi łączą się zło- |ża interesa religijne, nie oealając interesów świe- Rd 


adzieże i napady pojedyncze, których nie można 
nigdy całkiem wytępić wt ych miejscach; sąsiedni 
i górzysty Bazylikat znajduje się w podobnych 
warunkach. 

„W tych trzech prowincyach, nie ma rozboju 


czyńcy, zbiegi galerowe. Z całego świata aposto- 
łowie i żołnierze reakcyi europejskićj zbiegają się 
wszyscy na ten sam punkt, gdyż czują, że teraz 
rozgrywa się ostatnia ich stawka i że się toczy 
ostatnia ich walka. 


ekich. Wszystkie dusze zacne są głęboko o tem 
przekonane, a przekonanie to powszechne ułatwi 
o wiele rządowi włoskiemn zadanie, jakiego nie 
może uniknąć, a którego jest celem oddać Wło- 
chom, co należy do Włoch i przywrócić zarazem 


Wrocław 2 września. Dziś praktykowano ceńy na- 
stępne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) groszy 
srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz łaży). 


; $ ; rzed. śred. pośled. 
uorganizowanego bandami. To samo powiedzieć | „Przykro mi panie widzieć się zmuszonym ko- | kościołowi wolność i godność. | À ahal 65 dur „is cad 82 prow 
można o Abruzzach, gdzie się spotyka rozbojników | niecznością, aby rupis ten obraz, uczynić pErzyjmij Pan, nowe zapewnienie pr rm b żółta. . . . . «87-90 84 70-76 
rozprószonych, którzy tu zbiegli z prowincyi Mo-| wzmiankę o osobie, Której imienia jako katolik | gólnego poważania. (podp.) Ricasoli. Żyto . . ` | 59-61 57 52-55 
lise i Terra di Lavoro. Prawdziwy rozbój gnieździ |i jako Włoch nie chciałbym nigdy wymawiać ina- Jock AE: Soo U 45-47 43 38-40 
się w prowincyach otaczających Neapol, ma on za | czćj jak z uszanowaniem i czcią; lecz nie mogę, EEE E i 24-26 22 19-20 
podstawę działania linią granie papieskich a sily | nie powinienem zamilezeć; rozbój neapolitański | Kronika miejscowa i zagraniozna. | Goh ........ .53.56 50 44-47 
swe główne na pasmie Matese, dzielącem Terra |jest nadzieją reakcyi enropujskićj, a reakcyą en; j Rzepik (za 150 fantó r brutto) 206 197 177 
di Lovoro od Melise i ztamtąd rzuca się na te dwie | ropejska założyła cytadelę swą w Rzymie. Kraków 4 września. Krakauer Zig wyzywa nas p (h a 195 186 177 
prowincye i na prowincye Avellino, Benewent i| „Dziś wydziedziczony król neapolitański jest już | koniecznie do polemiki. Z zasadzki, jaką jéj daje jéj ws kac 172 162 150 
Neapol, rozciągając się wzdłuż Apeninów aż do | widocznym szermierzem, a Neapol jawnym celem. |pozycya, chce ona i dziś próbować, czy mamy dosyć Rie: 3 


Salerna, lecz traci coraz więcej na ważności, o ile 
oddała się od granicy. rzymskićj, o którą się opiera 
i skąd odbiera posiłki w broni w pieniądzach i 
ludziach. 

nZ piętnastu więc prowineyj, które tworzyły 
królestwo neapolitańskie, pięć tylko jest niepokojo- 
nych przez rozbójników. Nie można powiedzieć, że 


Król wydziedziczony zamieszkuje w Rzymie Kwi: 
rynał, bije tam fałszywą moaetę, w którą obficie 
zaopatruje rozbójników neapolitańskich. Grosz wy- 
darty wieraym z różnych stron Europy w imieśw. 
Piotra słaży do zaciągania tych rozbójników we 
wszystkich częściach Earopy. W Rzymie to zapi- 
sują oni się publicznie, odbierają hasło i błogo- 


zimnóćj krwi, aby pogardzić przeciwnikiem, któremu, 
pamiętamy to dobrze, przychodziła w pomoc konfiskata 
naszego dziennika, kiedyśmy słowom jego kłam zadali. 
Krakauer Ztg chce, abyśmy jawnie i otwarcie podnie- 
śli głos przeciw demonstracyom i prowokacyom. Uczy- 
nilibyśmy to chętnie, gdyby nam wolno było demon- 
stracye i prowokacye zdefiniować i użyć przeciw nim, 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Zagrzeb 3 wrześdia. Dzisiaj na posiedzeniu 
sejmu odezytano adres do N. Pana jako odpo- 


zajmują te prowiacye lub że mają siedzibę w któ. |sławieństwo, któremi opatrzone te umysły ciemne |skoro zajdzie tego potrzeba, obosiecznej broni, Na-|wiedź na propozycye królewskie tyczące się sto- 
rem z miast lub miasteczek, lecz żyją w małych | i zabobonne biegną tem weselój na tabuaki i mordy. |stąpić to jednak wtedy dopiero będzie mogło, kiedy |sunku do Węgier i do Rady państwa. Sandor wno- 
w górach i ztamtąd szukają łapu spu- 


„Z Rzymu to mają amuoicyę i broń w takiej 
ilości, jak im potrzeba. Na granicach rzymskich 
i neapolitańskich są magazyny, miejsca zebrań i 
ucieczki, gdzie się skupiają i skąd powracają z no- 
wym zapałem do łapów. Śledztwa i aresztowania 
poczynione w dniach ostatnich przez wojska fran- 
cuskie nie pozostawiają żadnej w tej mierze wąt- 
pliwości, postawą nięprzyjacielska i słowa powie- 
dziane w okazyach uroczystych przez część du- 
chowieństwa, broń proch, odezwy odkryte w nie- 
których klasztorach, księża, mnichy pochwycone 
w szeregach rozbójników w chwili wykonania 
swych zamiarów, świadczą w sposób niezaprzeczo- 
ny zkąd i W imienia czyjem wychodzą te podu- 
szczenia. A ponieważ nie mą w tem interesu reli- 
gijnego do bronienia, à gdyby nawet był, to nie 
można tolerować aby taką bronią, ani przez ta. 
kich szermierzów, 201 o =: środkami był bro- 
niony, jawną jest rzeczą, *e ap zyJsnie i wspól- 
nictwo dworu rzymskiego ści int ojem neapolitań- 
skim pochodzi z golidarno ng eresów świeckich 
i że usiłowaniem jest trzyma ża to pro- 
wincye południowe i przeszkadzać, iżby się mógł 
ustalić tam rząd regularny, mogący naprawić wiel. 
kie złe dawne i świeże, aby władza apieża nie 
była pozbawioną ostatniej swej podpory we Wio- 
szech. 

„Mamy nadzieję, że to dostarczy nowego i po- 
tężnego argumenta dla wyświecenia jak najjawniej, 
że władzę świecką potępia nietylko logika nieod- 
partej zasady jedności narodowej, lecz nadto, że 
pogodzić się ona nieda z cywilizacyą i ludzkością. 


upach ; . 
Owióóć się na miesjca bez obrony; nigdy nie o- 
śmieliliby się uderzyć na miasto nawet trzeciego 
rzędu, nigdy nie ośmieliliby się uderzyć na miej- 
sce strzeżone przez żołnierzy, chociażby ca 
nielicznych; tam gdzie przybywają, nienapo C 
oporu, wypuszczają złoczyńców 2 więzień, A i 
cenieni ich liczbą i chłopów przywykłych od z : 
do tych przedsiębiorstw, kradną , rabują i uciekają 
w nogi. sei 

„Rozbój taki, jaki się praktykuje w prowiney! 
neąpolitańskićj, nie jest ani reakcyą polityczną, 
ani rzeczą nową; jest on owocem wojen ustawi- 
cznych w tym kraju, zbyt częstych ruchów polity- 
cznych, nagłych zmian panowania, i rządu zawsze 
złego. Rozbój pustoszył te prowincye w ciągu wi- 
cekrólestwa hiszpańskiego i austryackiego w roku 
1734, nie ustał podczas panowania Burbonów, Jó- 
zefa Napoleona i Murata. Wiadomo wam panowie, 
jak chaniebny odgłos zyskały w czasie krótkiego 
peryodu republikańskiego w r. 1799, imioua Pro- 
rio i Rodio w Abruzzach, przeciw pierwszemu 
z których wysyłany był z armią jenerał Damesme, 
imie Michała Perra, przezwanego Fra - Diavolo 
w Terra di Lavoro, imie Kajetana Mamone w pro- 
wincyi Sora. Za panowania Józefa Napoleona 
i Joachima Murata aż do r. 1815 rozbój okazał 
się tak śmiałym i tak strasznym, Że sądzono 2a 
potrzebne wysłać dla przytłamienia go w Kalabryi, 
jenerała Manhes z władza nieograniczoną. : 

„Wiadomo wam panowie, jak jéj jenerał obszernie 
używał i niedawno jego postanowieniaji czyny więcćj 


ustanie niejedna u nas anomalia, do jakiej np. poli- 
czyć także musimy istnienie Krakauer Ztg. 

— O pożarze zaszłym w Turynie 28go sierpnia nad 
rańem, o którym już doniosły były telegrafy, piszą te- 
raz listownie co następuje: Około godziny 3cićj rano 
ogień wszczął się w ogromnym składzie mebli. Już 
musiał ogień czas jakiś wewnątrz składów się rozsze- 
rzyć, zanim się wydostał na zewnątrz, gdyż równocze- 
śnie z pojawieniem się jego szeroko się rozpostarł. 
Niebawem dostały się płomienie do składów drzewa i 
warsztatów stolarskich, tapicerskich i t. d., a obok te- 
go zapaliły się zaraz domy mieszczące W sobie fabry- 
ki jedną Światła woskowego, drugą wódek, tak iż nie- 
było podobna powstrzymać ognia, póki tenże pewnćj 
nie zajął przestrzeni. Mieszkańcy zaledwie zdołali ujść 
w koszuli z mieszkań swoich. Mało kto mógl unieść 
z sobą jakie kosztowniejsze rzeczy. Straż ogniowa i 
oddziały techniczne wojska tudzież żandarmerya szły 
w zawody w poświęceniu się, i poniosły też straty 
świadczące, z jaką odwagą i nieustraszonością ofice- 
rowie i żołnierze szli w ogień ratując tych których 
płomienie do koła były otoczyły, niezostawiając im 
wyjścia, tudzież jak dalece pracowano nad tem, aby 
ograniczyć ogień do przestrzeni już zajętćj i niedać 
się mu dalój rozpościerać. Wiele mieszkań było zam- 
kniętych pod nieobecność właścicieli przepędzających 
lato na wsi. Musiano te mieszkania wyłamywać i wy- 
przątać je z rzeczy, choćby tylko dla tego, by nie 
dodawać ogniowi więcćj żywiołu. Około godziny 5téj 
zaszła owa chwila rozpaczliwa, 0 którćj donosiła była 
depesza telegraficzną. Trębacze i dobosze dali znak 
do odwrotu, gdyż oficer ogniowy kierujący gaszeniem 


si, aby sejm wyraził swoje ubolewanie z powodu 
„nielegalnego* rozwiązania sejmu węgierskiego i 
takowe w protokóle zamieścił, tudzież aby upra- 
szał N. Pana o zwołanie tegóż sejmu najdalej 
w ciągu trzech miesięcy. Wniosek ten przyjdzie 
pod rozprawy dopiero po skończeniu obrad nad 
adresem. Dalej szły rozprawy nad jurysdykcyą, 
jaka ma być komitatom przyznaną. Po niejakich 
rozprawach przyjęto wniosek Żywkowicza, aby o- 
głosić w zasadzie, że komitatom zarówno przy- 
sługuje realna jurysdykcya jako i administracya; 
następnie, aby wypracowanie formalnych przepi- 
sów jurysdykcyjnych pozostawić umyślaię na to 
wybranemu wydziałowi, tudzież aby zanieść do 
N. Pana przedstawienie względem jak najrychlej- 
szego wprowadzenia w życie pełnej Antongo e 
jurysdykeyi komitatów, opartej na dawnem *y 
municypalnem. , 
Pes: si t 3 września. W ratuszu poisile nie 
zał się radzea sądn krajowego Kol Ee mini. 
sarz królewski, aby rozwiązać eez yę miej- 
ską. Ponieważ dzisiaj nie było żadnego posiedze- 
nia, i takowe dopiero na jutro zapowiedzianem 
jest, przeto reskrypt tyczący Się rozwiązania rady 
gminnej raz jeszcze, jutro odczytanym zostanie. 
Turyn 2 września. Opinione dzisiejsza pisze : 
Nastąpiła wreszcie zmiana ministrów z taką usil- 
nością wywoływana przez przeciwników Minghet- 
tego, nastąpiła zaś pozornie z powodu niejedności 
w gabinecie względem sprawy 0. namiestnictwo 
neapolitańskie, a w istocie tej różnicy w opinii 
użył Minghetti za pozór do wystąpienia z gabine- 


piechoty Beaufort. Wielu innych żołnierzy i pompierów | 8! 


tu znużony opozycyą, która w ostatnich dniach 
tšk bris potężną, iż wydarła mu wszelką moralną 
siłę. Objęcie przez Ricasolego wydziału spraw we- 
wje Jest z 3880 strony zaparciem Się +4 
e, gdyż zarząd ministerstw. es 
z wielkiemi tradnościami. oai ynie 
Werona 3 września. Według wczorajszej Per 
severanzy, ma hr. Aróse objąć wydział spraw za- 
anicznych. : 
Medyolan 3 września. Perseveranza podaje 
następujące wiadomości z neapolitańskiego: w Be- 
newencie kilka mał ch band reakcyonistów 
(wypartych, jak donosi a wczorajsza depesza, z 0- 
ściennych  prowincyj) niepokoi okolice miaste- 
czek Mulinara, Trojano i San Bartolomeo, a na 
Maschito usiłowało napaść. W Terra di Lavoro 
zaszło starcie między oddziałem wojska a bandą 
zbiegów z byłego wojska burbońskiego, trzech tych 
ostatnich zostało położonych trupem. z 
Kopenhaga 2 września. Jenerał włoski Sola- 
roli ma jutro wręczyć tutaj królowi order Annun- 
ciąty. Rada państwa zwołaną została na dzień 5 
października. Ministerynm holsztyńskie nakazało 
śledztwo z powoda śpiewów na uroczystości w Kiel 
na cześć księcia Ernesta Koburskiego. 


Rada państwa załatwiła sprawę Adresu, W dniu 
tym rozlepiono w Wiedniu po rogach ulic posta- 
nowienie cesarskie rozwiązujące sejm węgierski 
poprzedzone obwieszczeniem Namiestnika Niższej 
Austryi. Dzisiejsze dzienniki czynią uwagi nad ob- 
radami Rady państwa nad adresem, a jak O. D. 
Post, wyszukuje głębokich politycznych powodów 
dla wykązania, czemu posłowie polscy nie głoso- 
wali za poprawką Clama, zamiast coby sobie przy- 
pomnieć powinna, że posłowie polscy nie głoso- 
wali'w ogóle za adresem, a zatem że im popra- 
wka Clama nie wystarczała. Dziennik ten jednak 
wiąże z tem postępowaniem zupełaie parlamentar- 
nem Polaków w Radzie państwa, dalekie plany 
polityczne polskie i tem się tylko pociesza, że 
planów tych nie podziela biskup Litwinowiez wraz 
z chłopami. F 

Za rozwiązaniem rad komitatowych w Węgrzech, 
poszły rozwiązania rad gminnych. Wczoraj  roz- 
wiązano radę miejską w Peszcie % powodu jej , 
protestacyi przeciw rozwiązanin sejmu. Również 
rady komitatowe czyli kongregacye komitatów 
Nitrzańskiego, Heweskiego, Biharskiego, Sabol- 
skiego, Szaroskiego, Baczskiego i Nowogradzkie- 
go rozwiązane zostały. Mimo tego nie ustają wie- 
ści, że kongregacye te będą przywrócone — zape- 
wne po zreorganizowaniu ich składu i wydaniu 
nowych dla nich instrukcyj. „m 

„Stan rzeczy w Królestwie Polskiem nie zmienił 
się w niczem. Z Warszawy mamy tylko jednę 
świeżą wiadomość, iż w sobotę 31go z. m. jako 
w duiu który nowy Namiestnik wyznaczył do 
przyjmowania petycyj, zamierzała cała ludność 
Warszawy zgromadzić się przed Zamkiem dla po- 
dania petycyj o uwolnienie tych wszystkich uwię- 
zionych, którzy jeszcze trzymani są w Modlinie i 
cytadeli. Lecz -następnie od zamiaru tego odstą- 
piono, podobno z powodu, iż rozeszła się pogło- 
ska, że na posiedzeniu Rady Administracyjnój w d. 
30 sierpnia postanowiono usunąć zaprowadzone 
sądy wojenne i tych uwięzionych którzy są ba- 
dani pn komisye śledcze, oddać pod sądy zwy- 
kłe. Dopóki nie zniesiony zostanie ukaz z 23go 
kwietnia 1833 r. i ustawy, na mocy których znów 
w każdćj chwili mogą być stanowione wszędzie 
sądy wojenne, nie możda uważać, aby pod tym 
względem zaszła jakakolwiek zmiana. 

wiat polityczny francuzki i angielski jeszcze 
rozbiera ważny okólnik Ricasolego znany czytel- 
nikom w treści, a którego dosłowną osnowę wy- 
żój podajemy. Zajmuje także świat ten zmiana 
w gabinecie włoskim, o czem wiadomość jest naj- 
ważniejszą z dzisiejszych doniesień z Włoch, a 
mianowicie o ustąpienia Minghettego z gabinetu i 
wu s tymczasowo jego wydziała spraw wewnętrz- 
nych przez Ricasolego. Obiegają wieści, iż Rica- 


*|soli pozostając prezesem ministrów, będzie stale 


zarządzał wydziałem spraw wewnętrznych, a wy- 
dział spraw zagranicznych odda hr. Arese przyja- 
cielowi Cesarza Napoleona, i że taka zmianą by- 
łaby zgodna z życzeniem Cesarza. Lecz inne 
wiadomości utrzymują, że Ricasoli pozostanie mini- 
strem spraw zagranicznych, a do objęcia spraw we- 
wnętrz. wezwie p. Lanza.— Uspokojenie neapolitań- 
skiego idzie wolno, lecz postępuje naprzód. Wypar- 
te z sąsiednich prówincyj bandy rozbójnicze 
cofnęły się do Beneventu, a oddziały wojska sta- 
rają się je otoczyć. „Dzienniki utrzymują, iż zwy- 
kły poseł francuski Benedetti przybył do Turyna 
z instrukcyami, że Francya nie zezwoli na żaden 
krok względem Rzymu, dopóki litańskie nie 
będzie ugpokojone; Za Patrie donosi: że stosunek 
między jem a Francyą jest teraz bardzo do- 
bry, a wojsko francuskie nie ruszy Bię Z Rzymu. 

Kilkakrotnie już -przez nas wskazywana dą- 
żność Francyi zawarcia przymierzy z państwami 
drugiego rzędu, to jest z Włochami, Hiszpanią i 
Szwecyą, zajmuje teraz wiele dzienników; lecz 
między innemi niemieckie, mhiemają, 'a raczej u- 
siłnją mniemać, że Francya chce zużytkować to 
przymierze przeciwko Anglii, co uważamy myl- 
nem przypuszczeniem, gdyż tak Francyi jak An- 
glii jest interesem żyć w wzajemnej zgodzie. 

O wypadkah wojennych w Hercegowinie i w 
Czarnogórze, gdzie Omer pasza miał rozpocząć 
1 września kroki zaczepne, nie ma pewnych wia- 
domości. Wprawdzie depesza ze żródła tureckiego 
na końcu ostatniego numeru dziennika naszego 
podana, mówiła 0 niepomyślnym ataku Czarno- 
górców na Podgorycę, lecz depesza ta nie jest 
zgodna właśnie z owem doniesieniem (mera pa- 
szy, iż on roz, ki zaczepne. Cokolwiek- 
bać, doniesienie tureckie o ucięcia głów zabitym 
Czarnogórcom „eż ranka, ną paszy, okazuje, 
że Turcy D ucia zachodniego nie po- 
rzacili barbarzyństwa Wschodu. Z R 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 

Lwów 4 września o godz. 7 wieczór. Od go- 
dziny 96j rano do 66j wieczór odbywały się dziś 
ostateczne rozprawy sądowe w procesie drukowym 
wytoczonym Redakcyi Przeglądu powszechnego. 

oniee zapewne nastąpi pojutrze. Kostecki odma- 
wia sądowi kompetencyi wydawania wyroku 0 
sposobie zapatrywania się na obalony system rzą- 
dowy i dowodzi, że dom Habsburgski winien (soll) 
odbudować Polskę; Stupnicki powotaje, się na ist- 
niejący ciągle system cenzaraloy, d omaga się, 
aby policya pociągniętą była do odpowiedzialno- 
ści. Błotnicki broni się jak najściślejszą dyalekty- 
ką i wskazuje rok 1849. »ąć nic przeciw temu 
niema. Jatro przesłuchanie świadków Rapackiego, 
Koczendyka. 


p WON A O i 
Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kraków 4 Września. 


Banknoty polskie za 100 złr. now.. . : 
Ruble «brąrzkowe agio 


T»lary pruskie za 150 złr. now.. . . . 
Srebro nowe: siso « « s 4.8 aisi złr 
Półimperyały rosyjskie e ss sis nore n 
Nap l.ondory 20-fr. -. « « « « s o » » E 
Duta'y holenderskie ważne . . « «+ « « s 


„  austryackie „, « « « « » SNIN 
Listy zastawne galic. z kupon. na mon, kon. 
» » m „ na wal. aust. 
Obligacye indemn. z kuponami ee 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. . 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą Tolos 


Lisy zast wne polskie z kuponami s- ZP., 


Wiedeń 4 Września. (telegraf.) 

5%, Metliki 
5%, Pożyczka narodowa 
Akcye banku narod. wiedeńs. - e siei. « - 
ms banku kredy!owego 
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LPT SOECIE LESZ LEE 


Wiedeń 3 Września. 


Pożyczka skarbowa. 
5%Metaliki na wal. austr. s. « + * * * * 
5%, Pożyczka narodowa 
5%, Meraliki na mon. konw. « * + « « * + 
5%, Oblig. indemniz. nizssćj Austryi . . . 
SYS węcierskie . . . » . 
chorw, słow. ban. . 
galicyjskie . » . 
bukowińskie , . 
siedmiogrodzkie 
a innych krajów kor. $ 
Pożyczka nowa wenecka 

Listy zasta wne. 
banku narod. 12 miesięczne 
6 letnie 
10 letnie 
5 s losowane w wal. austr. . 
4%, Tow. kredyt. galicyjskie 

Pożyczki loteryjne. 
Losy poż. skarb. z r. 1860 cułe 

» a „ zr. 1839 całe 

b » y Sri 1864 na'4', « >" * 

Bilety rentowe Como 

Losy zakładu kredytowego 

tryesiskie na 43 % * .* 

żeg ugi par. na Dunaju 

Księcia Esterhazego na 40 siri sinir 

Księcia Salm T ©--adeióża: 

Księcia Palffy p 40 „ 

Księcia Clary ME 

Hr. St. Genois $ È 

Miasta Budy n 40 5 
» 
n 
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Księcia Windischgrätz 20 
Hr. Walds ein „» 20 
„ Hr. Keglewicza RE areo 0-0 
Akcye bankowe i przemysłowe. 
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Kobera prof. z Pragi. Kornel Chwalibóg, Soweryn Dzieko- 
wski, Wład. hr. Tarnowski ob., Karol bar Kaschnitz rząd- 
ca dóbr, Marya Kupezina żona urz., Jerzy Kopotschek c. k. 
adjankt z Galicyi. C. Schmidt kup. z Niemiec. Roman Bronie- 
wski wł. dóbr z Tarnowa. Klemens Dzietozow oficer pruski 
z Berlina. Stefan Nerednicki rządoa dóbr z Qlszan. Rozalia 
Łaźniewska wł dóbr z Królestwa. M. Lóbenstein restaurator 
z Oświęcima. Fryderyka Waddormann z fam, z Gliwic. Lu- 
dwik Calm inżyn. z Bernburga. 

Wyjechali: Floryan Urbański, Józef Komierowski, M. Nie- 
pokojczyński ob., Jan Gall kup. do Warszawy. Józef Horwat 
de Gementz, Roman Rupniewski ob., Ludwik Colm inżyn. do 
Galicyi. Witalis Grzybowski z żoną do Wadowic. Tadeusz 
Kowalski ob. do Królestwa. Władysław Noiński ob. do Krzo- 
szowic. M. Lóbenstein do Oświęcima. 

HOTEL SASKI. Książę Jeremiasz Woroniecki, Matylda 
Drewnowska, Karol Błoński, Jan Słubicki, Adam Byszewsk! 
ob. z Keólestwa. Franciszek Rychliński, Ludwika Kamińska 
Konstanty i Antoni Wzdulscy ob. z Galicyi. Ferdyn. Schepp 


== |kup. z Wiednia. Aniela Aszperger, Teofila Nowakowska, Lech 


Nowakowski artyści sceny polskiój ze Lwowa. 

Wyjechali: Józef Paszkowski, łukasz Dąmbki, Jan Dąmb- 
ski, Ce:ław Jastrzębski, Ludwik Winkler, Bronistaw Bieszyń- 
ski obyw. do Królestwa. Alojzy Kozaczyński, Józef Werner, 
Leonard Bielecki, Alfred Hensel, Jan Łaźniewski, Tadeusz Li- 
powski, I.nacy Kościa do Galicyi. Bogdan Pokuciński, Ka- 
jetan Zagórski, Jan Piekarski, Mieczysław Przygodzki obyw. 
do Królestwa. e 

BUTKL DREZDEŃSKI. Kazimierz Sobierajski ob. z Księ- 
stwa Poznańskiego. Piotr Wędrychowski obyw. z Królestwa. 
Antoni Weis ob. z Maciejowic. Ludwik Chotynieoki urzędnik 
Marceli Biliński ob. ze Lwowa. 

Wyjechałi: Edward Homolacz wł. dóbr de Gnojnika. Leon 
Pilawa Gąsiorowski, Władysław hr. Stadnicki właśę. dóbr, 
Jan Grudziński ob., Ksiądz Teofil Baczyński, Ksiądz Maroin 
Chwaliszewski do Galicyi. Edmund Fechtner kup. do Wiednia. 

HOTEL ROSYJSKI. Leon bar, Brunicki wł. dóbr z Pragi. 
Mieczysław Pawlikowski wł. dóbr z Medyki. Franciszek So- 
botik urzędaik kolei z Prerau. Władysław Kossowski oficer 
gwardyi roa. z Petersburga. Anna Chylińska ob. z Rosyi. Ja- 
lia Paprocka ob. z Warszawy. Karol Gross wł. dóbr z Zago- 
rzan. Jan Kempiński wł. dóbr ze Szczurowz. Stanisław Wa- 
guza pryw. = Tarnowa. Samuel Patzau ajont handl, z Białój. 
Antoni Jaworski dzierżawca ze Załawia.  Stumisfaw Borko- 
wski ob. z Królestwa ; 

Wyjechali: Leon bar. Branicki właś. dóbr do Zaleszozyk. 
Franciszek Bobotik urz. kolei do Prerau. Władysław Kosso- 
wski oficer gwardyi ros. do Prus. Anna Chylińska obyw. do 
Wiednia. Samuel Patzau ajent handl. do Białój. Edw. Butter- 
land kapitalista do Poznania. Stanisław Borkowski obyw. do 
Krynicy. Antoni Jaworski dzierżawca do Ziaławia. 


Urzędowe. 


o . e 

Ogłoszenie licytacyi. 

[Nr. 484] 
Celem zabezpieczenia w dostarczeniu rozmaitych po- 
trzeb dla ck. wojskowego Szpitalu w Bochni na czas 


od 18 Grudnia 1861 do ostatniego Listopada 1862 
odbędzie się 


Akcye | mao = BUSH. „ «0 603 dnia 18 Września 1S61 
| one zero Hin zk 4 5 dążę o godzinie 9.ej przed południem w tymże szpitalu pu- 
p iu mori Ga. 1 Ferd.. ko A bliczna licytacya, gdzie również w zwykłych urzędo- 
BÓG 2. A IKAOE wych godzinach przejrzanemi być mogą warunki licyta- 
sl w erei o oe eer | . au: cyi. Pisemne oferty zostają wyłączone. 
wr Nadcisańskićj inga: 2 Pba Od ck. Komendy wojskowego Szpitalu, 
m Polad: wl 2." ot, a ZE Bochnia 28 Sierpnia 1861, (970-3) 
9 o» Gdlicyjskój . « « « *;* * * * ArAIPZSIEG (25 3... TĘSZÓRENEM 
Kursa zagraniczne (3 miesięczne). A maara = 
Ams'erdam 100 zł. ob. 5747340652 s 2 3) B i 
Augsburg 100 zł. nadreń. . . . .. - 
hg A ody er „|3 4 naera ye 
Frsn'furt n. M. 100 zł. nadr. . * SH kJ m" 
Genua 100 lirów piem. . . . . . . - ga 7 
egr p: MATÓ ES CaF g : 
ips "T 4.803 9 > Ej 
Liworno 100 lirów . . « s « « « » » 37 
Lon 10 fantów.. . . . . . . . „|E 4 5 
Puyi. 100 maków AloV, FITT Szk W KOŚCIELE 00. BERNARDYNÓW 
Waluty. na Stradomiu w Krakowie dnia 7go -Wrzesnia 
Cesarskie nyc bi aa dr pge r. b., to jest w Sobotę o godzinie Bój z rana, od- 
3: MERY Rook ae. pei big: 2 26 
dukaty na wagę . . « « « « =.> z 
aiei E T a PH ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 
Zło ał marco . «. « « + w + + + 4 » ` za duszę Ś. p- 
ar zew ARA Antoniny Wukassowiczowćj, 
Fiyderyki . . . « + : COCA EE jako w trzecią rocznicę rozstania się z tym gwia- 
Lui ER y ym. owie: 
ma 6 hm hę Bp 8 KRYM tem, na którą Krewnych i pobożną Publiczność 
uwereny menr W. moto O „MŻEC skał 
Impe'yały rosyjskie . « + s o « +» + + +» + * 3 
Groen TE eeann „sł 00.24.90 
a a oce AA E EYG 
uryzwiązkow6. „ „© + T 6 sie 4 1 > l de; as 3 
bawic om ie eadi. ə nigi aB]. gjo“ czci godnéj uwielbienia cnocie, powo- 
L- ów 2 Września. duje mnie do publicznój dzięki Świątnikowi 
Dukat holenderski „ . « » 6:2: + 4 3 1 u Katedry na Zamku Antoniemu Michalcowi 
„  austryacki, s « « « + + 24 +8 + + za oddanie mi na jednym z sarkofagów zostawionych 
Poiimperyał rosyjski . . s « « ss » + + + pieniędzy. Karol Lasiewski, 
SE 0 gao I: (982) P. Sąda krym. gub. Rad, w Kięlcach. 
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr. . [8 SETS? WY. 
w mon. ken. |85 
Oblig. indemn. bez kupon. . k 7 E EA 5 6 w Józef Dumaire, BĘ 
Pożyczka narı: dowa ber kupon. . « « » La 40h D Nauczyciel języka francuzkiego przy ck. Gimnazyum, 
R Warszawa 2 Września. oii życzy sobie przyjąć 2ch lub 3ch pensyonarzy’ 
Sig Sak BY 2 „Pte: którychby wraz z Swym synem należącym dotąd do ce- 
Mapki SW". „ai 007 > $|lujących w pilności mógł zarówno kształcić z prawdzi- 
Lig atun066 I olreanoKorz i +): rab} wie ojcowskiem staraniem. 
kapoń E ET s_4 + , Ą Í 
Akcye kolei t lazrój warsz» wsko-wiedeńskićj Język francuzki jest zoo kn którego z tak 
z 3 e że prywatnie w swoim mieszkaniu 1 w m c 
Banknoty austryzckia w mon. nowój . . - Mieszka przy ulicy Wiślnej Nr. 179 w domu Wgo 
Polskie bilety bankowe. . - « « « : » : : Waligórskiego. (940-4-6) 
„ listy zastawne. . . - » + « «+ «+ + + BB" 
Poznańskie listy zastawne 4 zes a -G3 s 
EA Kd WOŚ A Ogłoszenie. 


Paryż 2 Września. 


o; 9 _ 9 0 at e 


Renta 3%, 


. s © _K<LESSE 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


z Krakowa do War 7 rano = do 
i Wrocławia 4 rano; 3. 15 po 
(przez Bogumin (Oderberg 

rano == do Rzeszowa 


rano. 


z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 
z do 11 rano. ; 
z Granicy do Szezakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 


z Bzczakowy do Granicy 
dniu; rf 56 wieczór. 

z Rzeszowa do Krakowa 2. 25 po 
myśla 7. 15 rano; 8. 15 wieczór. 


Przychodzą: 


z Krakowa, z Wiednia 9, 45 rano; 7. 45 wieczór. — 


z Wrocławia i Warszawy 9. 45 


5. 27 wieczór =z Ostrawy (przez Bogu. i wszelkich robót kobiecych. Zaszczytnie znane na. ($ 
min OJ z Prus) 5. 27 wieczór =| ġ uczycielki wykładają przedmioty naukowe: Miss 4 
z Rzeszowa 8. 40 wieczór; =z Przem, Byron z Londynu udziela angielskiego, a p. Ver- 4 
6. 15 rano; 3. po połud.; z Wieliczki 6. 40 bigeir z Paryża, franeuzkiego języka. Uczennice 7 
wieczór. oddane są pod dozór Guwernantki francuzki. Na $ 


do Rzeszowa z Krakowa 11. 51 przed południem. — 
do Przemyśla 6. 48 rano; 6. po południu 


Przyjechąli od 3 do 4 Września. 


HOTEL POLLERA. Władysław Noiński, Antonina Ośmia- 
łowska ob., Jan Gall kup. z Warszawy. Józef Zapalski ob. 
s Węgrzynowio. M. Niopokojczyński ob. z Królestwa. Józef 
aeee A Z a e 


W Drukarni „CZASU.“ 


Wiednia 
połud, = 


) do 
5. 35 
10. 30 rano; 8. 40 


10. 15 rano; 1. 48 po połu- 
południu z Prze- 


Na mooy otrzymanego upoważnienia od 6. k. Wysokiego 


== | Rządu Krajowego do utrzymywania 


ZAKŁADU NAUKOWEGO 
dla Młodzieży męzkiój, 


rozpoczynam rok szkolny z dniem 2 Września rb. 
i przyjmuje młodzież mającą pobierać nauki na cztery 
klasy wydziałowe. 

Obok tego może znaleść u mnie młodzież uczęszczająca do 
szkół publicznych wyższych pomieszkanie, stół, nad- 
zór ł usługę, gdzie przy potrzebnej pomocy w Pizędmiotach 
szkolnych, może pobierać naukę języków i muzyki. O czem 
zanownych rodziców i opiekunów zawiadamiam. 

Tomasz Hendel. 

BG" Mieszkam przy ulicy Floryańskiej w domu Wgo West- 
walewicza pod L. 506 329. (958--3) 


>S 


Pensya dla Panien w Wiedni 
w gmachu zakładu kredytowego (Creditanstalts- 
gebäude Nr. 324-28, ILlte Stiege) w zdrowych, 
przyjemnych i obszernych lokalach, przyjmuje 
uczennice do zupełnego wykształcenia we wszy- 
stkich przedmiotach naukowych, obeych językach, % 
rysunkach, udzielone również bywają lekcye tańca, | 


stryackiego, nauka pływania, śpiewu i muzyki za í 
dziela ustnie, lub na listy frankowane. 


ermina Didi owska, 
(aBe-t1-12) "© praefśona abten. 
Sa GB Ch ai GA DERS 


żądanie wykłada się równie język państwa au- (j 


osobnóm wynagrodzeniem. — Bliższe szczegóły U- % 


CZAS z Czwartku 5 Września 1861. 


Soeben erschien im Verlage von Gustav Bosselmann in Berlin und ist bei D. E. Fried- 
lein i Krakau sowie in allen Buchhandlungen vorrithig: 


Die Liqueur-Fabrikation 


und 


Destillation des Alkohols 


enthaltend : 
die neuesten Methoden der Liqueurfabrikation, die Bereitung der in Syrup und 
Branntwein eingemachten Früchte, der Syrupe, Konserven, der parfiimirten 
Oele, Absynthe, Wermuths, siissen Weine und 


moussirenden Wasser, 
nebst Beschreibung der 
neuesten Egrot'schen und Derosne'schen Apparate 
nach dem Französischen des P. Dupłażs frei bearbeitet 
von 
L. Gumbinner, Brennerei- Techniker. 
Mit 13 lithogr. Tafeln i gross Folio. — Zwei Bande. (976) 
Preis beider Bande zusammen kartonirt 3%, Thir, oder 6 Fl. 8 Kr. rhein, oder 7 Fl. 88 Kr. österr. Wg. 


w C. k. 


, ą uprz. 
3 y tj RĘKA A 
BEE Rea GALIC. -3 


KAROLA LUDWIKA. 


OGŁOSZENIE. 


C. k. uprzywilejowana Kolej galicyjska Karola Ludwika zamierza poruczyć 


ma stacyi w Tarnowie 
kilka budowli uzupełniających w drodze ofert podług cen jednostek. 
Dotyczące plany, tabele cen, warunki budowy i kosztorysy są do przejrzenia 
w Zarządzie ruchu w Krakowie i w Zarządzie budowy we 
a) za Peron do ładowania wraz z črogą do wjazdu na 13,488 złr. 28 
pełen F OO. 11,668 „ 87 , 


Lwowie. 
cnt. 


b) LE y oap ra area 


» 
c) <- budynek dla sług . . . 3 5,644 „ 88 , 
d) „ magazyn na węgle . «40. «064% „7,2858 „ 47 5, 
e) „ dom mieszkalny dla urzędnika. . .. «© „ 44,088 „ 87 , 


a zatem razem sra tąd oi A Taa AJ POCO ROME: 

Oferty winny zawierać oświadczenie, że oferent plany, tabele cen, ogólne i specyalne wa- 
runki budowy i kosztorysy przejrzał, podpisał i należycie zrozumiał; oferowane opuszczenie z cen 
z jednostek ma być wyraźnie w procentach wyrażone, nakoniec należy udowodnić uzdolnienie 
oferenta do podobnych budowli, jeżeli takowe z powodu robót przy kolei Karoła Ludwika już 
wykonanych nie jest znane. 

Oferty opieczętowane, opatrzone napisem : 
„Oferta do postawienia budowli uzupełniających w Tarnowie“ 

(Anboth zur Herstellung der Vervollstindigungsbauten im Tarnów) 

mają być podane 


af najdaléj do dnia 15 Września rb. ZĘ 


do Centralnego Zarządu -ck. uprzywilejowanój Kolei galicyjskićj Karola Ludwika w Wiedniu (Stadi 
Heidenschuss, Credit Anstalt Gebäude) i do oferty przyłączyć należy 


recepis na złożone w Zarządzie ruchu w Krakowie lub w Za- 


rządzie budowy we Lwowie 


wadyum w kwocie trzech tysięcy ośmiu set zło- 


tych walutą austr. 
Wiedeń dnia 26 Sierpnia 1864 r. 


Ces. król. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika. 


ŁYSINA 


(911-2-3) 


pochodząca bądź z przyczyny osadu materyi chorobliwćj, bądź dla podeszłego wieku, może po: |; 


rość bujnemi włosami za pomocą regularnego używania c. k. uprzyw. wonnój 


Pomady na wzrost włosów 


znanćj pod nazwą: 


MEDITRINA 


w połaczeniu z tak ga” 
wodą na wzrost włosów i brody 


Dra MALLY. 


Kto wszakże jeszcze nie wyłysiał, może za pomocą tych środków ustrzedz się od wypadania 
i wczesnego szpakowacenia włosów. Drukowana instrukcya użycia wyjaśnia rzecz bliżéj. O. do- 
skonałości powyższych środków ku wzrostowi włosa, przekonywa następujące pisemne świadectwo 
Panu Laneremu we Lwowie. 

Lwów d. 28 Sierpnia 1860. 

Pomada Meditrina i woda oryentalna p. Mally w Wiedniu u pana kupiona, podziwiający i wielce pożą- 
dany skutek zrobiła. 

Jakeś pan widział, byłem zupełnie łysy i prawie 
glądzie anons pomady Meditrina i wody oryentalnój, 
życiu tych środków podług przepisu, mocno zdziwiony zostałem, 


mam teraz dostateczne i bujne włosy. + BR: 
Widzę się więc spowodowanym panu Mallemu za te tak szczęśliwe kombinacye tych tak podziwiająco 


skutkujących "srodków podziękować i sumiennie każdemu pomadę Meditrina i Wodę oryentalną jako bardzo 
skutkujące najlepiej zalecić. (615-5) 
"Stanisław Dąbrowski. 


Oryentalną 


wszystkie włosy były mi wylazły. Przeczytawszy w Prze- 
zdecydowałem się takowe kupić i w krótkim czasie po u- 
widząc jak włos gęsty mi się puścił, słowem, 


pomyślnych wypadków sprzedawane i dotąd w swych skutkach niedości- 
. W. A. I SĄ W SWIE- 


p. M. Lipschütz, 
w DĘBICY p. J. 


Józef Raymann. n 
w Monaczyńcki apt. — w MONASTERZYSKACH p. 


Brauner aptek. 


Schaitter, — w SAMBORZE p. J. Kriegseisen i p. Stanisław Riedel aptekarze, — w SANOKU p. J. Jaklitsoh 
w STANISŁAWOWIE p. J. Tomanek aptek., — w STRYJU p. J. Sidorowicz apt, -- w TARNOPOLU P- ©. ek. 


do przywrócenia włosom 
dotyczącą po- 
. wal. austr 


. . 
Taa * 


Zmiana ciepło 
w ciągu dnia 


zachodni średni 
Zach. słaby 


JF" Znacznie zniżone ceny" YBĘ 
obu gatunków 


CEMENTU, 


a mianowicie: 
tak angielskiego Portland, beczka po złr. 11 kr. — 
równie i rzymskiego Roman dto „zh. 7 kr.50 
(z fabryki „GRODZIEC%) 
po cenach stałych fabrycznych 
co tylko otrzymał świeży transport 


Karol Wolański 
W KRAKOWIE 


ulica Pańska (Garbarska) pomiędzy kościołem 
XX. Karmelitów i Parową łaźnią pod L. 7/er. 


Obstalanki z prowinoyi uskuteczniają się na oh- 
miast, a za Kkspedycyę i dowóz do kolei dolicza 
się jak najskromniejsze Ebmie: (361) 


| a zamówieniach większych partyj, ustępuje 


się odpowiedni rabat. 
Poszukuje się Nauczyciela 


na wieś w ziemię Sanocką, którenby 7mio-letniego chłopczy- 
ka do normalnych szkół J ia mógł; zaś Historyę Í 
Jeografię w polskim nąrzeczu wykładał dziennie godzinę dwom 
starszym panienkom. — Zgłoszenia i waruki pod lit. M: wW. 
(917) 


w Sanoku przyjmują się. 
LEŚSNICZY 


egzaminowany, 


który nauki leśnictwa ukończył w Czechach, co świadectwami 
chłabnemi wykazać się może, żonaty, mający lat 30, zosta- 
jący obecnie w służbie ces. król. w Galicyi, poszukuje słu- 
żby prywatnój. — Bliższa wiadomość pod adresem: „Pśotr 

ostańnski w Bochni Nr. 720 franko.“ (873-1-3) 


_„ Do wynajęcia od ś. Michała 

Sklep w hotelu Saskim od ulicy Sławkowskiej 
tudzież lokale na sklepy lub kawiarnię, od ulicy 
św. Jana; do sprzedania pompa do stu- 
dni zupełnie nowa, drzwi różne i okna prawie 
nowe, oraz rezerwoar na wodę do 400 garne 
objętości. 


Wiadomość bliższa w Administracyi w Ho- 


telu Saskim. (966-3) 
wgłównym rynku dła studentów, 


P okój lub prywatnéj osoby przy familii ze sto- 


łem i usługą, lub bez t jest do wynajęcia zaraz 
lub od 1 Października, wiadomo przy fale: "Floryań- 
skiej pod Nr. 365 w fabryce ram złoconych. (974-2. 4) 
toby miał majątek ziemski do odstąpienia 
„w wartości od 40 do 50 tysięcy złr., w do- 
brój glebie i niedaleko miasta cyrkularnego lub pawia- 
towego w Galicyi zachodniej, raczy się zgłosić pod adre- 
są S. P. w Kowalowach poczta Tachów, pośrednik 
otrzyma remuneracyę podług zasługi. ' (965-2-3) 
paai 1 zbyt Ora 4. PT W 


E KREDYTOWI | 


których ciągnienie odbywa się 4 razy do roku, $ 
a najbliższe 8 
dnia i Października rb. 
z wygranemi po 
złe. 200,000, 40,000, 20,000 i t. 


jak również 


Bilety Zadatkowe 


na takie losy są do nabycia w Kantorze 


Alberta Mendelsburg 


w KRAKOWIE, przy ulicy Grodzkiej Nr. 
76 na dole obok kościoła św. Piotra, 
f gdzie także wszelkie wymiany pieniędzy, pa- ( 
4 pierów publicznych i loteryjnych po dzien- ( 
f nym kursie uskuteczniają się. (951-2-6) 


Prawdziwy 


Portland Cement 
i smarowidło belojjskie 


w baryłkach ', cetnarowych 


po cenie umiarkowanój 
W HANDLU  (®%-9-10) 


Ntanisława Feinlucha. 
Publiczne uznanie. 


p 


ag 


Do pana J. Purgleitnera, wyna Siati 
Soku ziotowego“ dla cierpiących w 1 re aj 


Jeżeli niniójszem składam panu, najszanowniejszy 
panie Purgleitner, moje publiczne podziękowanie za do- 
broczynne skutki, jakie pański Styryjski sok ziołowy wy- 
warł u mego jedynego dziecka, czynię to jedynie dla tego, 
by chęci ojcowskiego poczucia mego obowiązku zadosyć 
uczynić, gdyż ten ludowy środek sam przez siebie nie 
potrzebuje Żadnego polecenia. Wskutek zaziębienia po- 
wracając do domu z balu, zapadła moja 18.|etnia córka 
w kataralne zapalenie krtani, które nie tylko wszelkim 
środkom lekarskim nieustępowało, lecz co bardżićj się 
wzmagało, i całą siłę jéj ciała tak osłabiło i zniszczy- 
ło, że nawet sami lekarze względem coraz większego 
wzmagania się tej słabości bardzo niekorzystne zdanie 
powzięli. W tém położeniu dla mnie jako ojca bardzo 
zasmucającem, usiłowali mnie moi krewni nakłonić, 
sm u mojćj córki użył styryjskiego soku ziołowego, 

tory w najrozmaitszych słabościach organów. oddecho- 
wych tak nadzwyczajnie szczęśliwe wywierał sku- 
tki. Z radością słuchałem za zezwoleniem lekarzy. tój 
rady i — niemogę tych wierszy, jak tylko z. wdzię. 
cznie wzruszonem sercem nakreślićś, moje dziecko zo- 
stało mi przywrócone. Widocznie ustępowały: kaszel, 
wyrzut flegmy i ogólnie wszelkie oznaki słabości przy 
użyciu tego soku leczącego, i 5 tygodni wystarczyły, by 
córka moja wyzdrowiała. Jako przyjaciel ludzkości mo- 
gę zatem- Śmiało ten r Powy każdemu na płuc 
lub piersi cierpiącemu_porecie. 

A 3 E Franciszek Wallner 
6 


Właściciel gospod. H 
Ten Sok Ziołowy utrzymują. $ wa 


ką Zi” "| W KRAKOWIE. 
p. Karol Schnbuth We LWOWIE. 
Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


(846 5 


a 


